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__ Wywłaszczanie. 


A antipolski w Niemczech przybiera rQz- 
3 ez raz większe. Hakatyzm ogarnia nawet 
Styczne V Których, zdawałoby się, idee hakaty- 
Kdy praa Zasadniczych powodów nie znajdą ni- 
Pojawi) ęCla ani uznania. Przed kilku dniami np. 
Klegg Y się w „Köln. Volksztg.“, organie katolic- 
Gent ntrum, dwa artykuły, wykazujące, iż 
Czas y alema wcale zamiaru iść z Polakami pod- 
Zep; jów, ale że przeciwnie wystąpi 

gad Polakom zwłaszcza na 
zeć | 7 całą siłą, aby im wy- 
dolz awet mandaty z rdzennie 
Stanowi lC h okręgów śląskich‘ Po- 
Miego le to motywują katoliccy hakatyści nic- 
ką.” tem. że „Polska nie jest katolic- 
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Aly p, SZA! przeciwpolski, jak barbarzyńskie ide- 
 zagąjałatystów, sprzeciwiające się już nie tyłko 
Stawie; katolicyzmu, którego politycznym przed- 
airy M jest centrum, ale urągające poprostu 
aria ltywniejszym nawet pojęciom ludzkości, 
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coraz bardziej wszystkich Niemców. 
! więci tryumiy. 

Śmiej. ZATZąd hakaty w takich warunkach coraz 
Siaj no Odnosi głowę, to już zrozumiałe. I. dzi- 
út komy dzi z Berlina wiadomość, że hakatyści, 
Wooo Ga kolonizacyjna wystąpiła do rządu z 
eseju (1. W Sprawie wywłaszczenia dalszych 

| Dzie latków polskich. 

 Drzyjęc ie się to w chwili, gdy do Poznania ma 
wię, CHAĆ sam Wilhelm. Trudno sobie wyobrazić 
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p aa. Swemu ubolewaniu wytoczyć przeciw 
Sobie Skargę o ustąpienie z dworu. Zastrzegam 
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żądania odpowiedniego odszkodowania za komor- 
ne. 
ang Luckow. 

3 Po liście tym panuje narazie spokój. Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że Komisya Kolonizacyj- 
na wytoczyła przed sądem skargę o t. zw. eks- 
misyę. 


Hakatystyczne wykręty. 


Wywłaszczenie jako środek politycznego wy- 
tępienia Polaków pozostanie zawsze plamą nie- 
zmytą na kartach dziejów pruskich. Czują to do- 
brze nawet hakatyści i dlatego usiłują raz poraz 
kurczowo najrozmaitszemi sofizmatami usprawie- 
dłiwić ten gwałt zadany najelementarniejszym za- 
sadom kultury współczesnej i przedstawić go ja- 
ko niewinny, dozwolony akt polityki państwowej. 

Próby takiej podjęła się świeżo znowu haka- 
tystyczna „Ostmark“, porównując wywłaszczenie, 
zastosowane przeciwko Polakom z wywłaszcze- 
niem wyspy Finkenwerder przez Senat hambur- 
ski w celu rozszerzenia portu. l tam, powiada 
„Ostmark“, usunięto przemocą z ziemi od dawien 
dawna osiadłe rodziny rybackie, przywiązane do 
swych siedzib, a jednak nikt się o to nie oburzał, 
gdyż było to konieczne ze względu na interesy 
komunikacyi publicznej. Tem bardziej należy bez 
czulostkowości uznać wywłaszczanie Polaków za 
słuszne, gdyż tutaj o wiele wyższe interesy pa- 
tryotyczne wchodzą w rachubę. 

Trudno zaprawdę o bardziej wykrętne i nę- 
dzne pod każdym względem „rozumowanie“. Każ- 
dy uczciwy i jasno myślący człowiek widzi od 
razu zasadniczą różnicę między wywłaszczeniem, 
podyktowanem koniecznością zewnętrzną, objek- 
tywną, ze względu na niezaprzeczone dobro ogółu 
w poszczególnych wyjątkowych wypadkach, ści- 
śle określonych przez prawo, a między Zastoso- 
waniem wywłaszczenia z motywów politycznych, 
jako środka wyjątkowego przeciwko pewnej nie- 
wygodnej państwu kategoryi obywateii. 'lamto 
jest aktem prawnym, wypływającym z ogóinej za- 
sady, że interes ogółu idzie przed mieresem jedno- 
stki, tu zaś chodzi o akt walki nienawistnej, urą- 
gającej wszelkim zasadom sprawiedliwości i kul- 
tury. 

Tak zrozumiał to cały Świat cywilizowany 
i wszelkie wykręty hakatystycznych najemników 
tego nie zmienią. 


Wilheim „wywłaszczyciel* w Po- 
znaniu. 


Właśnie w chwili takiego rozpętania się sza- 
łu hakacystycznego ma do Poznania przybyć ce- 
sarz Wiiheim z wieiką pompą, z całym dworem. 
Przybędzie on do Stolicy księstwa Poznańskiego 
w końcu bieżącego miesiąca. 

Ludność polska w Poznaniu będzie się od 
wszelkich niemieckich uroczystości na cześć ce- 
sarza Wilhelma trzymać zdala. Inaczej być nie 
może. Ludność polska wie, że do Poznania przy- 
bywa Wilhelm wy właszczyciel, że przybywa. tam 
po raz pierwszy Od czasu zastosowania wywła- 
szczenia. Nawet najzacieklejsi ugodowcy przeko- 
nali się już dowodnie, że objawy lojalizmu, któ- 
rych nie brakowało, nie uchroniły Polaków od 
wywłaszczenia i wiedzą, że kontynuowanie loja- 
lizmu mogłoby cesarza tylko utwierdzić w mnie- 
maniu, że maltretowanie nas do £ranic ostatecz- 
nych jest właśnie najskuteczniejszym środkiem do 
podtrzymania wśród Polaków szacunku dla koro- 
ny i poddania się biernego systemowi pruskiemu. 

Prasa polska w Poznańskiem nie daje wska- 
zówek specyałnych, jak się ludność polska ma 
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wobec przyjazdu Wilhelma zachować, podnosząc, 
że samo polskie sumienie wystarczy za wskazów- 
kę postępowania. 

Hakatyści poznańscy, wobec wrodzonego So- 
bie braku taktu, zwrócili się do kilkunastu Pola- 
ków z zaproszeniem do wzięcia udziału w obra- 
dach komisyi, mającej się zająć udekorowaniem 
miasta w dniach pobytu cesarza. Rozesłanie tych 
zaproszeń w chwili, gdy jednego z wywłaszczo- 
nych mają przemocą wyrzucać z jego własnego 
domu, gdy się pojawia zapowiedź nowych Wy- 
właszczeń, było wprost bezczelnością. 


Nowy układ państw na Bał- 
kanie. 


Pokój bukareszteński, dotąd jeszcze nie podpisa- 
ny, nie rozwiązał wprawdzie wszystkich spraw bal- 
kańskich, jednakże w głównych zarysach pozwala już 
wyrobić sobie przekonanie o nowym układzie państw 
na Bałkanie. Mogą mocarstwa porobić w tym traks 
tacie pokojowym pewne zmiany, jednak nie będą ta 
już zmiany zasadnicze. Na 

Turcya ze swoich europejskich posiadłości, 
wynoszących dawniej 170.000 kilometrów kwadra- 
towych, zatrzyma tylko około 20.000 klm. kwadra- 
towych z ludnością liczącą około półtora miliona. 
Adryanopol pozostanie przy Bułgaryi, która jednak 
będzie musiała poczynić Turcyi ustępstwa na linii 
Enos—Midja. 

Bułgarya odstąpiła Rumunii Dobrudżę do li- 
nii Turtukaja_-Balczik, a więc około 7000 klm. kwa- 
dratowych z 260.000 ludności. Zyskała natomiast te- 
rytoryum wynoszące około 40.000 klm. kwadrato- 
wych z ludnością, liczącą przeszło milion, a miano- 
wicie: część dawnego wilajetu adryanopolskiego, 
część salonickiego i małą część Kosowego. Po ustęp- 
stwac na rzecz Rumunii Bułgarya będzie więc po 
wojnie większa o okrągło 33.000 kilometrów kwadra- 
towych, a ludność jej powiększy się o około 800.000 
ludzi. N 

Serbia wychodzi z wojny ze zdobyczą, obej- 
mującą większą część wilajetu kosowskiego, mona- 
styrskiego i salonickiego, a więc razem 32.000 kilo- 
metrów kwadratowych z ludnością 1.100.000. i 

Grecya zdobyła wyspę Kretę, cały Epir, zna- 
czną część południowej Macedonii, Salonikę z oko- 
łicą, razem 45000 kilometrów kwadratowych z prze- 
szło półtora milionową ludnością, a ponadto zyskuje 
większą część wysp egejskich. 

Czarnogóra powiększyła się o 7.000 klm. 
kwadratowych i około 250.000 ludzi. 

Nowe państwo albańskie, wykrojone ą 
dawnych posiadłości tureckich, obejmować będzie o=- 
koło 32.000 klm. kwadratowych i 880.000 ludności. 

Po wojnie układ sił państw bałkańskich przed- 
stawia się następująco: ? 

Rumunia, która miała dotąd 131.000 klm. kwa: 
dratowych i 6 milionów ludności, ma teraz 138.000 
klm. kwadratow. i 6.260.000 ludności. Bułgarya 
miała 96.000 kim. kwadr. i niecałe 4 miliony ludności, 
obecnie zaś ma 139.000 klm. kwadratowych i z górą 
cztery i pół miliona ludności. Serbia miała 48.000 
klm. kwadr. i półtrzecia miliona ludności — obecnie 
ma 80.000 klm. kwadr. i z górą półczwarta miliona 
ludności. Grecy a miała 65.000 klm. kwadr. i pôt- 
trzecia miliona ludności, ma zaś teraz 110.000 klm. 
kwadr. i przeszło 4 miliony ludności. Czarnogó- 
ra miała 9.000 klm. i ćwierć miliona ludności, mą 
zaś teraz 16.000 klm. kwadr. i pół miliona ludności. 

Faktycznie najwięcej uzyskała więc Grecya, 
względnie najwięcej Czarnogóra, która teraz będzie 
mieć prawie dwa razy tyle ziemi i ludności, co przed 
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wojną. Ludność Czarnogóry będzie obecnie tak wiel- 
ka, jak ludność Pragi. Ludność całej Albanii dwa ra- 
zy większej od Czarnogóry, wynosić będzie tylę, co 
ludność Budapesztu. 


Tragedye w Sofii. 


(Od naszego korespondenta,) 
Wiedeń, 7 sierpnia. 

Danewa aresztowano! Następca tronu buł- 
parskiego borys obłąkany! Król Ferdynand żyje 
w ustawicznej obawie przed zamachami! 

Oto wiadomości, nadchodzące z Sofii, wiado- 
mości, które nie pozostawiają ani na chwilę złu- 
dzenia, że zaraz po zawarciu pokoju rozpocznie 
się szereg strasznych i zagadkowych tragedyj w 
stolicy Bulgaryi. Należy bowiem pamiętać, że do 
tej pory ludność bułgarska, a przedewszystkięm 
ludność w Sofii jeszcze nie zna całkowicie praw- 
dy. Rząd umiał tak bezwzględnie przeciąć komu- 
nikacyę Bułgaryi z zagranicą, a nawet i z armią, 
stojącą na teatrze wojny, że do tel pory większość 
olbrzymia Bułgarów jest święcie przekonaną o 
wielkich zwycięstwach wojsk bułgarskich nad 
Serbami i nad Grekami. Tylko drobna garść ludzi 
wtajemniczonych wie, jak właściwie sprawy stoją, 
Co będzie, gdy lud się dowie o utracie Adryano- 
pola, o przegranej na polach macedońskich, o klę- 
skach, które armia generała Iwanowa poniosła w 
starciach z Grekami? 

Nic dziwnego, że król Ferdynand, który ni- 
gdy nie odznaczał się osobiście zbyt wielką od- 
wagą, drży przed losem, który go czeka. Nie mo- 
że jednak uciec z Sofii, ponieważ ta ucieczka ró- 
wnałaby się utracie tronu. Musi pozostać na sta- 
nowisku. Ponieważ atoli boi się wybuchu rewo- 
lucyjnego, przeto zawczasu wysłał następcę tro- 
mu w Tatry węgierskie pod pozorem ciężkiej cho- 
roby nerwowej, aby go tem zasłonić przed wście- 
kłością tłumów. 

Danewa — oczywista — nie aresztowano. 
Zdaje się jednak, że rząd trzyma go pod strażą. 
Dopiero po wojnie się pokaże, czy Danew zasią- 
dzie na ławie oskarżonych. Lecz i tutaj nie są 
Avykluczone niespodzianki. Danew wie tyle i po- 
siada taką masę materyału obciążającego, prze- 
dewszystkiein króla oraz dyplomatów zagranicz- 
nych, że proces, wyteczony Danewowi. mógłby 
wyróŚć na skandal międzynarodowy. 

Co to za widowisko byłoby dla świata, gdyby 
Danew na ławie oskarżonych zeznał, kto i kiedy 
, namawiał go do wojny z Serbami i Grekami. Po 
takiem zeznaniu nie pozostawałoby nic innego, jak 
tylko ogłosić Danewa waryatem. Ale Świat nie 
chciałby temu nagłemu wybuchowi obłąkania u- 
wierzyć. 

W gruncie rzeczy Bułgarya będzie po woj- 
nie, jakkolwiek tę wojnę przegrała, daleko więk- 
szą, niż 'we wrześniu roku przeszłego. Pozosta- 
nie jej część Tracyi, pozostanie jej część Mac 
nii, uzyska przystęp do morza Egejskiego. Praw- 
da, że utraci kawałek terytoryum bułgarskiego na 
rzecz Rumunii. Prawda, że nie zdoła zatrzymać 
tych wszystkich ziem, których żądała po pierw- 
szej wojnie z Turkami. Prawda, że Adryanopol 
swymknie się jej z rąk w sposób poprostu głupi i 
bardzo źle świadczący o darze przewidywania 
polityków oraz generałów bułgarskich. Ale to, co 
Bułgaryi zostało, wystarczy, aby zrobić z niej 
najsilniejsze państwo na Bałkanie, 

_ Gdyby nie wielka duma i zarozumiałość, gdy- 
by nie mania wielkości, która nimi owładnęła, król 
Ferdynand nie potrzebowałby się obawiać o swo- 
je życie i mógłby nie jako zwyciężony, lecz jako 
tryumiator odbyć wjazd do Sofii na czele zwy- 
cięskiej armii bułgarskiej. Zbyt dhego jednak wdy- 
chano w siebie atmosferę pochlebstw, zbyt długo 
cieszoną się myślą. że Bulgarya będzie stąpała po 
karkach Serbów i Greków, zbyt uporczywie wma- 
wiano w siebie i w innych, że Bułgarzy są „Pru- 
sakami Bałkanu', by teraz chciano się pogodzić 
z tą skromniejszą rolą, a przedewszystkiem z prze- 
świadczeniem, że Serbowie i Grecy także posia- 
dają cnoty wojskowe i mają prawo do życia. Obok 
manii wielkości jedną z najszkaradniejszych wad 
charakteru bułgarskiego jest zawiść. Bułgarya nie 
tylko chce wszystko dła siebie zagarnąć, ale ró- 
wnocześnie nie chce, aby komukolwiek innemu 
tobrze się powodziło. > 

Serbowie i Grecy pokazali teraz Bułgarom, 
iż umieją bronić swolei skóry. Ten fakt zabezpie- 
cza trwalej pokój na Bałkanie, aniżeli zabezpie- 
czyłyby go wszelkie sztuczki dyplomacyi austro- 
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węgierskiej, która w imię stałego pokoju na Bał- 
kanach chce teraz rewidować zawartość trakta- 
tu, podpisanego w Bukareszcie. 

Amon. 


Obrazki albańskie. 


Gazeta grecka „Patris“, wychodząca w Atenach, 
przyniosła z Valony następujący obrazek polityczny: 
W Valonie mieści się rząd prowizoryczny albański, 

Otóż pewnego dnia przybył do Valony Ismael 
Kemal-bej i na rynku zwołał gromadkę ludzi. W jakim 
celu? Chodziło o to, ażeby rozwinąć wobec zgroma- 
dzonych chorągiew czerwoną z obrazem czarnego 
dwugłowego ptaka. Ma to przedstawiać herb państwa 
albańskiego. W ten sposób w obecności mieszkańców 
Valony i kilku mahometan albańskich z Argirocastro 
cegłoszono niezawisłość Albanii. Europie przybyło no- 
we i samodzielne państwo. 

Utworzono też gabinet, w którym zasiada aż 0- 
śmiu ministrów. Z tych ośmiu ministrów zaledwie 
czterech umie czytać i pisać. Minister wojny Mehmed- 
pasza od czasu, jak uzyskał tę godność, nie chodzi 
stanowczo piechotą ponieważ jest zdania, że ministro- 
wi nie wypada dotykać ziemi. Wyjeżdża tedy na 
miasto albo konno albo w powozie, przyczem trak- 
tuje już z pewną firmą wiedeńską o zakupno auto- 
mobilu. Zaledwie jeden z ministrów Ludwik Goraku- 
czi mówi po włosku i po francusku. Jest on raczej 
Włochem, aniżeli Albańczykiem. Przemawia też bare 
dzo usilnie zą wzmocnieniem wpływu włoskiego w 
Albanii. 

„Jak daleko sięga wpływ owego nowego rządu? 

Ismael Kemał-bej oraz inni Albańczycy, którzy 
odwiedzali Rzym i Wiedeń, zaręczają, że rząd al- 
bański znałazł posłuch wśród wszystkich Albańczy- 
ków. Tymczasem jest to nieprawdą. Wpływ rządu 
sięga co najwyżej o 20 kilometrów od Valony. W tej 
odległości znajduje się wieś Lunicy. Mieszkańcy tej 
wsi za dobre słowo i gotówkę uznali nowy rząd al- 
bański. Inne natomiast wsi oraz okolice Albanii abso- 
lutnie się nie troszczą o rząd „tymczasowy“ i z góry 
zapowiadają, że wcale się nie będą troszczyli o rząd 
„Stały“. Mieszkańcy tych wsi mają już od wieków 
własne prawa i zwyczaje, mają organizacye rodzin- 
ne i własne sądownictwo, a spory załatwiają bądź to 
z pomocą kija, bądź to z pomocą kuli. Żądają też, a- 
żeby się nikt absolutnie nie mieszał do ich spraw we- 
wnętrznych i grożą, że w przeciwnym razie potraiią 
już „rządowi pokazać“. L 

Ismael Kemal-bej, który ogłasza takie szumne 
wywiady na szpaltach gazet wiedeńskich i rzymskich, 
w domu, to jest w Albanii unika stanowczo narzuce- 
nia woli swoim rodakom ałbańskim. Zna ich dosko- 
nale i wie, że nie długo wędrowałby po kuli ziem- 
skiej, gdyby się ośmielił zadrzeć z którymkolwiek ze 
swoich rodaków. W gmachu rządowym wszyscy mi- 
nistrowie siedzą cały dzień, podejrzliwię patrząc się 
jeden na drugiego, jak gdyby się bali, że jeden albo 
drugi z ministrów gotów całą władzę uchwycić dla 
siebie. Ministrowie zresztą nie przemawiają sami. 
Rady ministrów odbywają się zawsze w towarzy- 
stwie kilku albo kilkudziesięciu Albańczyków z Va- 
lony i z okolic. Drzwi są otwarte. Wstęp dozwolony 
dla każdego. A dlaczego drzwi są otwarte? Z dwóch 
powodów: przedewszystkiem trzeba ludowi pozwo- 
lić na wstęp wolny każdej chwili, gdy ten lub ów 
chce mówić z ministrem, a powtóre, ponieważ drzwi 
brakuje, ' 

Do ministrów zbliża się indywidyum, wygląda- 
jące niesłychanie podejrzanie, brudne, z włosem na 
ramionach, z brodą nieogoloną, w łachimanach, po- 
wiązanych sznurkami. Ale za pasem widnieje cały ar- 
senał broni. Nic dziwnego, ów jegomość jest jednym 
z najbardziej poważanych bandytów pod Valoną, 

— Potrzebuję i chcę pieniędzy! — oświadczył 
bandyta ministrom. 

„— Każdy z was już zabrał swoją CZĘŚĆ, a ja je- 
szcze nie dostałem ani grosza. l 

— Uspokój się — brzmiała odpowiedź ministra 
Gorakucziego — i na ciebie przyjdzie kolej. 

— Ale ją muszę mieć zaraz trochę grosza. 

— Dobrze, idź do łaźni i każ się OgOlić. Wstępu- 
jesz w moją służbę i będziesz otrzymywał na mie- 
siąc 50 franków. 

Bandyta, zamianowany nagle funkcyonarynszem 
państwowym, odchodzi zadowolony. 

Nagle wstaje jeden z ministrów i udaje się szybko 
do sąsiedniego pokoju, Konsul austryacki przyszedł 
i chce Z nim mówić. 

Na Sali ministrowie razem z notablami albański- 
mi zaczynają trktować o polityce zagranicznej, 

— Austryą! — woła jeden — mówię wam, że 
tylko Austrya może nas uratować! 
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— Nie! — odpowiada inny z ministrów — 4 
my iść razem z Włochami. Tylko Włosi zad" | 
wują się wobec nas uczciwie! j 

Wrzawa rośnie, przeciwnicy zaczynają W3 mg 
kiwać, a ten i ów kurczowo sięga po kolbę Mi 
weru. r 
Wtem jeden z ministrów przerywa cały spół: ae 

— Jesteśmy przyjaciólmi Włoch į przyiæí F 
Austro-Węgier. ii 

— Przyjaciel tu, przyjaciel tam — oświadó? s 
ny z ministrów — ale wyprowadzić się W pole 
pozwolimy ani Włochom, ani Austro-Węgrom.- 
damy na wielkie mocarstwa na całą zagranicę 
zostajemy tem, czem byliśmy do tej pory. 

Dziennikarz grecki zaręcza, że w tym 
niema ani cienia przesady. To fotografia bez 1 


Z caratu. 


Sensacyjne rewelacye o buncie marynaff?* , 


W ostatnim numerze „Grażdanina” ks. Mg 
czerskij podaje sensacyjne rewelacye, ty 
się prowokacyi ochrany w głośnym swego cza%* * 
cesie marynarzy iloty bałtyckiej. N 

Petersburska ochrana przekupiła marynat 4 
by „wykrył“ spisek wśród marynarzy. Marynać 
zjawił się w ochranie przedkładając nazwiska 23 
skowców. Lecz kiedy ochrana przybyła cele "4 
sztowania wskazanych spiskowców, okazało %5 
13 z nich od dwóch łat już wyszło z wojska: + g 
zaś tyczy pozostałych 10, to byli oni na jedne, 
braniu, zwołanem przez marynarza N., który "i 
wiał ich, aby zorganizowali spisek przeciwko "4 
rom. W czasie rewizyi nie znaleziono absolutmii * 
coby wskazywało na udział ich w jakimś SPP 

W czasie rozprawy zdołano znaleźć jedne% 
ko świadka, który miał potwierdzić doniesie* 
Ale i ten Świadek oświadczył dosłownie: w, 
możliwe, że w przyszłości mógłby wybuchnąć 

W Hunhenburgu w czasie pijatyki namawWi 
rynarz N. kilku pijanych swych kolegów do *. 
Wszystkich ich aresztowano potem, jako spiskovi 

Pewnej nocy na okręcie wojennym „Riu 
podstawie iniormacyi miał wybuchnąć bunt. 
tego przybyli na okręt żandarmi. Musiano %5 
wszystkich marynarzy zbudzić, gdyż spali w *,4% 
kajutach, a następnie aresztowano ich. Wobeć „gb 
że nie znaleziono u nikogo broni, potrzebnej do ję , 
ochrana przyszła do przekonania, że zjawiła ** 
wcześnie. „A 

Na podstawie takich „dowodów“ ochrats i 
Roc skązął 21 marynarzy na bęzterminoW i 
orgę. D 
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(Telegr. „Nowin*), i 

Petersburg (Tel. wł.) Ks. Meszczerskij ? 

welacye o buncie we tlocie baltyckiej pociź 

ty został do sądowej odpowiedzialności, a “a0 
śny numer »Graźdaninac został skonfisk? 


„Nieograniczone możliwości”, : 


„Russk. Wiedomosti* w jednym z OSS 
numerów przytaczają szereg „nieoeranicz! 
możliwości rosyjskich“, jakich twórcami sa “jð 
zajmujący odpowiedzialne stanowiska admit* 4 
cyjne. P, 

„W Bronnicach np. żąda nadzord polica dł 
aby o wszystkich wypadkach przychodze” jg 
kogokolwiek z wizytą lub w gościnę zawiadł 
na była policya, W ten sposób policya tat 
wprowadza jawny nadzór nad życiem pryw? 
mieszkańców i grozi odpowiedzialnością 22 
galne zebrania. Żądanie to jest jawnie bezp!” 

W Kostromie gubernator żąda od pisma $ 
stromskij Kooperator*, wydawanego przeż * 
scowe Towarzystwo rolnicze, aby posiadało syg 
powiedzialnego wydawcę”. Żądanie to s00 
jest bezprawne. || GE 
i Podobny ma charakter żądanie guber a 
jekatierynosławskiego, który wystosował Ś9 3 
ściciela zakładów górniczych żądanie, ab) gey 
przyjmowaniu robotników kierowano się P“ 
nemi informacyami o ich prawomyślności: a 

Obowiązujące prawo nie pozwala na t ciel” 
dzaju żądania. Lecz w rzeczywistości rosyl> 
piszą „Russk. Wied.“ — legalność już dawno i U 
piła niczem niepohamowanej samowoli į polo JH 
fantazyi administracyjnej", =- 


ń Katorżnicy. zi gat 
Główny zarząd więzienny opracował iż 
statystyczne o Stanie katorgi w Rosyi. i 
W r. 1905 ilość katorżników była stała gł 
nosiła 12.000 ludzi. W początkach r. 1906 WZ" 


PRZETŁUSZCZONE! Sporządzone według nowość 


snych wymagań nauki o hyg” 
nie i pielęgnowaniu skóry | 


Wszędzie do nabyci* 


U 


9 masg porasta, W początkach r. 1908 wynosiła 
i a r. 1909 — 23.095, w r. 1910 — 
K 4 m £:. « D M 
"=>M 11 29.498 i do 13 stycznia r. 1912 
A Ry więzieniach z ciężkiemi robotami na Sy- 
Pri $ I w kopalniach syberyjskich jest 8.000 ludzi, 
nę olej amurskiej pracowało 3.500, a 13.000 siedzi 
| „ Więzieniach katorżnych Rosyi europejskiej, wre- 
€ zaś 8.000 w więzieniach ogólnych. 


44 Wypędzanie dyabła. 
m Współpracownik gaz. „Riecz* Tregubow opisu- 
ęWYDcdzenie dyabła“, jakie miało miejsce w fabry- 
Prochu pod Petersburgiem. 
RH obecności tysiącznego tłumu w cerkwi Św. 
skiewy rozebraną do naga chorą dziewczynę 
m noszono do góry do obrazu św. Paraskiewy i ude- 
sj alic głową o sznur, krzyczano: „wyjdź szatannie!". 
| ei Następnie kobiecie przemocą włewano do ist wo- 
© l Oliwę. Potem bito powtórnie głową o mur. 
»Wypędzenie dyabła'* trwało około godziny. 
tany „Odobna operacya trwała dzień i noc, gdyż OPĘ- 
a SON złym duchem było wielu, w tem kilku męż- 
RE zapytanie Tregubowa, dlaczego rozbierają do 
tize chorych, tłumaczono, że dla wypędzenia dyabła 
r ż aby na chorej nie było ani jednego węzła, 


ba, 


N W przeciwnym razie dyabeł pozostanie w węźle. 


| z różnych Siron. 


| noy opale nie. W stanicy Mikołajewskiej dymisyo- 
"Mi hy rotmistrz Dymitrenko (mający lat 70) w za- 
2 samobójczym oblał się naftą i podpalił. 
ky Gdy stłumiono na nim ogień, żył jeszcze, a zapy- 
A Ry o przyczynę samobójstwa, odrzekł: 
thy — Chcę zginąć w gehennie ognistej za swe grze- 
| TON 
toy PY itrenko dwukrotnie za zabójstwo był degra- 
m dny na szeregowca i odbywał ciężkie roboty; za 


| ogo., 9 w wojnie japońskiej przywrócono mu stopieą 
o Cerski 


E e 
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Po 7-godzinnych męczarniach D. zmarł 
| AP 


i Hrabia bednarzem. 
IW Z Budapesztu donoszą: W miasteczku Mako na 
| he eTZech otworzy! wczoraj hrabia Paweł Majsay 
ł Hi eny warsztat bednarski. Rodzina Majsay miała 
Y 


wielkie dobra, które jedna ktopniały, gdyż hra- 

| Duoi łubieli puszczać pieniądze. Ostatnii potomek 
tig resztki fortuny i nie mając innego wyjścia, jął 
ka Pracy, Poszedł na ucznia do bednarza, przez lat 

o był czeladnikiem aż wczoraj otworzył własny 

, Arsztat, 

(8 Ośmioletni samobójca. 

E Niezwykłe zajście rozegrało się wczoraj przy U- 
 dąjką Hering w XIV okręgu we Wiedniu. Syn czeła- 
E a Ślusarskiego Panoscha, ośmioletni Franciszek, 

| kh eC bardzo zdolny i dobrze się uczący, „przed 

| map dniami naraz znikł z domu. Po jego ucieczce 
| sty „| Przekonała się, że chłopak włamał się po pro- 
ln. 09 biurka i skradł stamtąd kilka koron. Po kilku 
łzę malec wrócił do domu. Po napomnieniu przy- 

Ka Doprawę i zachowywał się całkiem spokojnie. 

ig Przedwczoraj matka wróciwszy z targu do 

Ww l Spostrzegła, że znowu zamek w biurku jest 

| Więc any, a ze szuflady zniknęło 10 K. Wybiegła 

| w." miasto i zaczęła szukać malca. Znalazła go 
| dt siwil, gdy z owych skradzionych 10 K przepuścił 
ġe T0 60 h. Wzięła go więc do domu i zagroziła mu, 
ką, Ojciec wróci, to go porządnie za jego sprawki 

Mieg €. Gdy ojciec wieczorem wszedł do domu, chło- 

Die bojąc się kary wybiegł ku oknu i skoczył z II 

Bra. Na ulicę. Przerażeni rodzice zbiegli na dół 1 

Pokal ħali się, że malcowi cudem nic się nie stało. 

czył sobie tylko kolana. 


Policysnt zrbójcą. 

Budapesztu donoszą: Na jednej z najbardziej 
Onych i najruchliwszych ulic Budapesztu, mia- 
ie przy ulicy Waitznera, rozegrało się we śro- 
Agiczne zajście. Pomiędzy. dwoma dorożkarza- 
buchł spór. Do kłócących się przyszedł poli- 
i zaczął zwyczajnym policyjnym sposobem „u- 
ać", W kłótnię wdał się wtedy trzeci doroż= 
| niejaki Karasz, który dość ostro odezwał się do 
= | iig anta, Rozsierdzony policyant w chwili, kiedy 
kl | o? nikt nie spodziewał, wyjął szablę i ciął nią 

Miej 72 tak silnie, że ten zwalił się na ziemię i na 
U ducha wyzionął. Zebrana na ulicy publiczność 
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rzuciła się na policyanta i byłaby go na miejscu ubi- 
ła, gdyby nie nadciągnął oddział policyi, który go 
wyratował z rąk tłumu. Trudno się dziwić, że po- 
licyanci w Budapeszcie przy byle głupstwie wycią- 
gają szable: Skoro hr. Tisza wprowadzał policyan- 
tów do parlamentu i pozwałał im płazować posłów, 
to nic dziwnego, że policyanci uważają się dzisiaj za 
uosobienie władzy najwyższej na Węgrzech. 


Okropna zbrodnia pijaka, 


Z Witkowic donoszą: W nocy z wtorku na śro- 
dę popełniono tu ohydną zbrodnię. Górnik Paweł 
Winder niepoprawny pijak i gwałtownik, wróciwszy 
późno w nocy pijany do domu, chwycił żonę za szy- 
ję i dusił ją rękoma tak długo, aż biedaczka wyzionę- 
ła ducha. Następnie morderca przyniósł z pola drąg 
i tak długo bił nim trupa, aż połamał mu kości. 

Podcząs tej strasznej zbrodni w tejsamej izbie 
znajdował się najstarszy syn mordercy. Obawiał się 
jednak, by i jego nie spotkał los matki i dlatego ci- 
chutko siedział ukryty. Dopiero kiedy nieludzki mor- 
derca po dokonaniu zbrodni zwalił się tuż obok trupa 
ną ziemię i zasnął głębokim snem, chłopczyna wy- 
biegł z domu, udał się na policyę i opowiedział o 
wszystkiem. Policya przybywszy na miejsce, za- 
stała mordercę pogrążonego w głębokim śnie. Wiu- 
dera odstawiono do aresztów sądowych. 


Największy skandai stulecia. 


Donieślimy wczoraj, że w Paryżu aresztowa- 
no fabrykanta aeropianów, Arnianda Deperdussin, 
podz arzutem OSzukanczego bankructwa na kwo- 
tę, 30 nulionów iraukow. £ Szczegółów; jakie w 
tej sprawie naacSziy z Paryża wynika, że Deper- 
dussin był niezwykłym wprost spekulanten. Do 
bunkructiwa jego przyczyniśo SiĘ niewąrp.łwie o0- 
procz zbytku i rozrzutności także i to, że Leper- 
dussin chwytał Się - najrozmaiiszych przedsię- 
biorstw, o kiórych nieraz nie miai żadnego poję- 
cia. Dość wspomnieć, że założył naprzykiad kii- 
nikę chirurgiczną, w której przez cały rok zjawiał 
się codziennie. Przedsiębiorstwo to oddał potem 
swojemu Szwagrowi, lekarzowi, który je rozwi- 
nął tak, że dzisiaj przynosi ładne dochody. O- 
prócz fabrykacyi aeroplanów zajmował się kon- 
strukcyą łodzi automobliowych, był udziałowcem 
w jednym z teatrów, wspólłwłaścicielem jednego 
Z paryskich dzienników, słowem spekulant niesły- 
chany. Przytem trzeba zważyć, że przed laty dwu- 
nastu był zwyczajnym ajentem jednej z fabryk 
jedwabiu. W tym charakterze nawiązał stosunki 
z bankiem przemysłowym i kolonialnym, który 
mu udzielał kredytu aż do wysokości 30 milionów. 

przesłuchiwany w sądzie oświadczył Leper- 
dussin, że pieniędzy, które puścił, nie zużył na 
swoje osobiste cele. Ministerstwo wojny winno 
mu jeszcze milion franków. Sprawa jego grozi 
skandalem, okazuje się bowiem, że Deperdussin 
przekupywał członków ministerstwa wojny. 

W kołach złotej młodzieży Deperdussin zna- 
ny był pod przydomkiem „motor“, Odgrywał on 
w tych kołach wielką rolę, bo szastał pieniędzmi 
na wszystkie strony. Banknoty tysiąc frankowe 
wyrzucał garściami ze zawsze dobrze nabitego 
portielu. Napiwki dawał tylko w banknotach, odź- 
wiernym dawał tylko złote monety. Córkę swo- 
jej praczhi zrobił swoją iaworytą, ofiarował jej 
willę i urządzał na jej cześć wspaniałe zabawy. 
Mnóstwo pieniędzy „wydawał też na artystki. 

Dzienniki paryskie Piszą, że afera Deperdussina 
jest największym skandalem stulecia. 
Jak się okazało, Deperdussin był i śpiewakiem kaba- 
retowym w Brukseli i reporterem dzienników i 
odźwiernym w jednej z Testaurącyj, zanim się prze- 
rzucił do handlu. j 

Wczoraj, jak telegrafują z Paryża, usiłował on 
popełnić w więzieniu Samobójstwo. 

W dniu aresztowania aeroplany fabryki De- 
perdussina odniosły Owy sukces. Mianowicie w 
tymszmym dniu lotnik Janoir w 11 godzinach 
przeleciał z Paryża do Berlina przez Gandawę. 


Kieszeń niedostępna dla złodziei. 


Komisarz monachijskiej policyi Rubner, zna- 
ny w Niemczech ze Swojego sprytu, przedłożył do 
opatentowania — jak donoszą dzienniki monachii- 
skie — wynaleziona Przez siebie kieszeń, do której 
jak twierdzi, żadna ręka złodziejska dostać Się 
nie może. Kieszeń ta iest tak urządzona, że zło- 
dziej nawet nie wiedzieć jak sprytny, nie zdoła 
z niej wydobyć portielu i to nawet wtedy, gdyby 
przeciął surdut czy Pałto. Szczegółów tego wyna- 
lazku pisma nie podają, zaznaczają tylko, że kie- 


dziecinną dla panienek do 


ZOZ m ZDZ 


kapturki, kapelusze, pończochy, Skarpetki, _ 
i całe wyprawki dla niemowląt poleca w wielkim wyborze 


szeń taka da się przyszyć do każdego ubrania ? 
zupełnie nie zmieni jego fasonu. 


miertelna spiączka. 


W miejscowości Gehrden koło Magdeburga wy: 
darzył się niezwykły wypadek śpiączki. Jak donosi 
„Loc. Anz.*, przed czternastu dniami zapadł tam na 
śpiączkę pomocnik leśniczego Blumenthal. Mimo za- 
biegów lekarzy nie udało się go obudzić ze snu. Zbu. 
dził się na jakiś czas, ale był nieprzytomny. Wczo- 
raj umarł. Lekarze stoją wobec zagadki. Niewiado- 
mo, czy chodzi tu o wypadek katalepsyi, czy © 
zawleczoną może z Afryki śpiączkę. 


Wieś wyłudniona przez ospę. 

Dzienniki rosyjskie donoszą: Według oficyal: 
nych relacyj petersburskich agencyi telegraficz- 
nej wymarli tego roku wszyscy mieszkańcy wsi 
Wolaskaja na Sachalinie. Wszystkich ich przeżył 
mieszkający tam 72-letni starzec. Przed pół ro- 
kiem zdarzył się w tej wsi, brudnej jak wszyst- 
kie inne, wypadek czarnej ospy. Ponieważ nie 
przedsięwzięto żadnych środków, straszna te 
choroba zaczęła się szerzyć z przerażającą szyb- 
kością. Wszystkie wypadki były śmiertelne, bo 
rekonwalescenci umierali z wyczerpania i głodu. 
Kiedy wreszcie na miejscu zjawiła się komisya 
sanitarna, mieszkańcy wsi powitali ją nieprzy- 
chylnie i zamknęli się w swych domach. 

Ktoś wskazał, jako jedyne lekarstwo... ką- 
panie dzieci chorych razem ze zdrowymi. Cała 
wieś zastosowała energicznie ten środek, dzięki 
czemu wkrótce nie było ani jednego domu bez 
chorych. 

straszliwa choroba wkrótce poczęła tak dzie- 
siątkować ludność, iż nie było komu grzebać 
zmarłych. Po kilkku miesiącach cała wieś liczące 
przeszło 1100 mieszkańców wymartło. 

Kiedy komisya przyjechała po raz drugi za- 
stała już tylko przy życiu obłąkanego starca Wa- 
sylewa. Z polecenia władz wieś otoczono kor- 
donem i podpalono. Pozostał po niej tylko stos 
gruzów i napół zwęglone szkielety. 


Jak Niemcy oszczędzają. 


Niedawno prasa donosiła, jak bogactwo Niemców 
rośnie z roku na rok i że dziś już prawie francuzów 
w bogactwie prześcigają. Świetny ten rozwój Za- 
wdzięczają Niemcy przeważnie swej nadzwyczajnej 
oszczędności. Przytaczamy tu nowy dowód na to, 
jak systematycznie Niemcy nad krzewieniem oszczę= 
dności pracują. 

Niemieckie publiczne kasy oszczędności zgromma= 
dziły do końca r. 1912 olbrzymi kapitał 18 miliardów, 
marek. Ale mimo to w pracy nie myślą ustawać. 
Przeciwnie, świetne rezultaty dotychczasowe do- 
dają im bodźca do dalszej pracy. Obok dotychczaso- 
wych środków, jak skarbonki domowe, premie i t. p. 
zaprowadzają nowy sposób krzewienia oszczędności. 

Otóż zamierzają między swych deponentów roz- 
dzielać bezpłatnie „książeczki gospodarcze". Co to 
za książeczki? — Otóż nic innego, jak książeczki do 
zapisywania wydatków i dochodów. Zwykle się 
mówi: „Pieniądze uciekają, ani się nie wie dokąd, ani 
na co!“ Ale to jest właśnie wielkim błędem, że się 
tego nie wie, bo jakżeż wtedy wiedzieć, na czem o- 
szczędzać można. 

Temu właśnie zapobiedz mają „książeczki go 
spodarcze". Książeczki te są tak urządzone, że każdy 
rodzaj wydatków ma swoją osobną rubrykę, n. p. 
wydatki na gospodarstwo domowe, na odzież, na le- 
karza i lekarstwa, na dzieci, na przyjemności i za» 
bawy it. p Na końcu każdego miesiąca i każdego 
roku przekonać się można, ile się miało wydatków 
wogóle i też ile każdy osobny rodzaj wydatków po- 
chłonął pieniędzy. 

Jakąż to ma korzyść? — Otóż niejednemu się 
zdaje, że jeżeli wypali „dziennie tylko trzy cygarka”, 
wypije „tylko trzy piwka lub wódeczki*, na „kon- 
cercik* wyjdzie z rodziną tylko co niedzielę, a żonie 
i dzieciom najwyżej raz na tydzień pozwoli odwie 
dzić „kintopek” it, d., że wtedy jeszcze żyje dosyć 
oszczędnie, „boć inni tego wszystkiego jeszcze Więcej 
używają". Jeżeli się jednak przez zapisywanie tych 
trojaków, ale ciągłych wydatków przekona, ŻE na 
takie „drobne przyjemności“ rocznie mu około 500 
marek ucieka, to jednak się zastanowi, czy to nie ży- 
cie ponad stan. i AR 

Takie prowadzenie „książki gospodarczej to ni< 
by ciągły rachunek sumienia pod względem oszczęa 
dności. I dlatego też Niemcy tak dużo sobie z tege 
obiecują, a kasy oszczędności nie lękaią się wydat- 
ków na takie książeczki, bo wiedzą, że wskutek te- 
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Franciszek Martin, Rynek główny L. 12. 
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go oszczędności im Jeszcze obficiej będę płynęły. — 
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Zbrojenia Austryi skutkiem 
zbrojeń Niemiec. 


Urzędowy komentarz w „Militärische Rund- 
schau“. — Konieczność podwyższenia sianu pre- 
zencyinego. — Nowe iormacye w armii austr. 

Oficyalny organ ministerstwa wojny „Milita- 
tische Rundschau“ przynosi obecnie komentarz do 
przygotowanych projektów wojskowych, które w 
jesieni przedłożone zostaną delegacyom i parla- 
mentom obu połów monarchii. Komentarz ten naj- 
zupeiniej potwierdza nasze przypuszczenie (któ- 
remu przed kilku dniami daliśmy wyraz), że pod- 
wyższenie kontyngentu rekrutów w Austryi na- 
stąpi głównie przez wzgląd na Niemcy, soiuszni- 
ka w „błyszczącej zbrof*. W znamiennym tym 
artykule czytamy: 

„Niemcy utrzymują na podwyższonej stopie 
przeszło 200 batalionów piechoty, a kompanie li- 
czą po 180 ludzi. Takie same rozmiary mają zbro- 
jenia Rosyi, Francyi i Włoch, któreto państwa 
również wydatnie pomnożyły stan prezencyjny 
kompanij, stojących na granicy. 

Wobec powyższych zbrojeń państw ościen- 
nych, zbrojenia austryackie przedstawiają się na- 
der skromnie. Austro-Węgry mają w porównaniu 
z Niemcami zaledwo piątą część batalionów na 
podwyższonej stopie, a podwyższony stan prezen- 
cyjny kompanij wynosi u nas zaledwo 130 ludzi. 

Normalne stany pokojowe kompanij wy- 
noszą: we Francyi 140 ludzi, w Niemczech 120, 
w Rosyi 115, we Włoszech 1I0—podwyższo- 
ne zaś wynoszą: we Francyi 200, w Niemczech 
180, w Rosyi 165, a we Włoszech 140 ludzi. 

Normalny stan prezencyjny kompanij pie- 
<hoty wynosi w Austryi 90 ludzi. 

Cyfry powyższe dowodzą, jak jaskrawe 
panują w tym kierunku różnice pomiędzy Austryą 
a ościennemi państwami. lo też proponowana w 
przedłożeniu wojskowem podwyżka kontyngentu 
rekrutów o 36—40.000 ludzi, uczyni zaledwa za- 
dość najskromniejszym  życzeniom, od których 
spełnienia zależą najżywotniejsze interesy naszej 
armii.“ Tak pisze „Milit. Rundschau“. 

Podwyższony kontyngent rekrutów użyty be- 
dzie przedewszystkiem — pisze „Mil. Rundschau“ 
dalej — i to głównie do podwyższenia sta- 
nu prezencyjnego 160 batalionów na kresach 
do 130 ludzi na kompanię. Pozostała reszta pod- 
wyższonego kontyngentu użytą będzie do pomno- 
żenia kompanij, stojących wewnątrz państwa. na 
100 ludzi, oraz do utworzenia nowych for- 
macyj, w pierwszym rzędzie oddziałów kara- 
binów maszynowych. 

Powyższe wywody „Mil. Rundschau“, aczkol- 
wiek na pozór utrzymane w tonie „fachowego“ ar- 
tykułu, pozwalają na wglądnięcie w arkana „wiel- 
kiej* polityki zagranicznej. Od niejakiego czasu 
chodzi po świecie głucha wieść o oziębieniu sto- 
sunków dypłomatycznych między Berlinem a Wie- 
dniem. Przyczyny tego oziębienia nałeży szukać 
w „opieszałości* Austryi, która nie dotrzymuje 
Niemcom kroku w zbrojeniach. To też nowe prze- 
dłożenie wojskowe austryackie ma w pierwszym 
rzędzie znaczenie polityczne, „gdyż ma na 
celu umocnienie sojuszu z Niemcami, umocnienie 
tego sojuszu, którego większość słowiańska Au- 
Stryi sobie nie życzy. 


Reforma studyów na techni- 
kach w Austryi. 


Stowarzyszenie inżynierów i architektów w 
Austryi zajmuje się już od r. 1890 sprawą reformy 
studyów ma technikach. Obecnie towarzystwo 
przedłożyło ministerstwu oświaty konkretny pro- 
jekt reformy tych studyów. 

Dotychczasowy plan nauk na technikach iest 
tego rodzaju, że inżynier wychodzi ze szkoły 0b- 
ciążony zbyt wielkim balastem wiadomości tenre- 
tycznych, na czem cierpi potem jego stanowisko 
w życiu codziennem. Największym ciężarem są 
godziny rysunkowe, których jest 30 na tydzień. 


Sprawiają one, że inżynierzy wychodzą z techniki 


doskonałymi rysownikami, lecz nienailepszymi 
praktykami. Plan reformy zmierza głównie do te- 
go, aby absolwenci techniki nie byli wyłącznie 
teoretykami, lecz aby byli inżynierami-praktyka- 
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'astylki do rozpuszczania we wodzie tworzą zna- 
omitą desynfekcyjną i wzmacniającą dziąsła pły. 
kankę bardzo miłą w użyciu. — Flakon 1 Koroną. 


czyści zęby, 2 


proszek — wybornie 
ro — Pudełko szklane 1 Korona. 


pasta bardzo aromatyczna bez mydła, Silnie mię-| 


towa zastępuje wszystkie pas aniczne. Tuba; 
„KO-halerzy.. Eya ZGRZ CZIZ EAC TACIE 


mi, mającymi ogólne wykształcenie, zwłaszcza z 
PCH wiadomości prawniczych i ekonomicz- 
nych. - 

W szkołach politechnicznych należy powięk- 
szyć ilość laboratoryów, nadto konieczne jest po- 
mnożenie sił nauczycielskich. Nieodzownem zaś 
jest wprowadzenie nowych katedr: budowli żela- 
zno-betonowych, elektrotechniki i elektrochemii. 
Prawo i ekonomia społeczna mają być obowiąz- 
kowymi przedmiotami. 

Ważną rolę w wykształceniu techników od- 
grywają także wycieczki naukowe, które powin- 
ny się odbywać jak najczęściej. Uczestnicy takich 
wycieczek powinni korzystać z jak najdalej idą- 
cych zniżek kolejowych. Wreszcie studenci poli- 
technik powinni podczas wakacyj odbywać prak- 
tykę w fabrykach i zakładach przemysłowych. 


Trąba powietrzna w pow. wielickim. 


Nasz korespondent donosi: We środę, 6 b. m 


"między godziną 2—3 popołudniu szalała w powie- 


cie wielickim trąba powietrzna, jakiej nie 


"pamiętają najstarsi ludzie w okolicy. Dotknęła ona 


gminy Grajów, przysiołek Żakowa, Rudnik i Do- 
branowice. W Grajowie zerwała trąba powietrzna 
gospodarzowi Franciszkowi Żurkowi dachy z 
wszystkich zabudowaj gospodarczych, a gospo- 
darzowi Franciszkowi Dębowskiemu skręciła 
cały dom, jakgdyby to był domek z kart. W 
Rudniku zwaliła trąba Józefowi Szczudle cały 
dom i wrzuciła go do rzeki. 

We wszystkich 4 gminach olbrzymia ilość 
drzew owocowych i zwykłych, wyrwanych z ko- 
rzeniami, padła ofiarą żywiołowej katastrofy, nie 
mówiąc już o rozniesionych na całą okolicę sto- 
gach siana i zboża, ułożonych na polach. Szkody 
są bardzo znaczne. 

Trąba miała kształt piramidy, zwróconej o- 
strym końcem ku ziemi. Posuwała się naprzód Zz 
niesłychaną szybkością wśród szumu, który sły- 
chać było na kilka kilometrów. Toteż panika — 
zwłaszczą wśród pasącego się bydła — była stra- 
SZNA 


Piorun w magistracie nowosądeckim 


Korespondent nasz z Nowego Sącza donosi nam: 
We środę, 6 b. m. po południu około godz. 3, 


nagle zerwała się szalona burza, połączona z nie- 


zwykłą ulewą i piorunami, w czasie której ude- 
rzył piorun w wierzę zegarową na tutej- 
szym magistracie, druzgocąc maszyneryę zegarową 
i tarczę od strony zachodnio południowej, 

Strażak znajdujący się na wieży został 
zupełnie ogłuszony i dopiero po godzinie 
przyszedł do przytomności — na szczęście nie od- 
niósł żadnego szwanku na ciele. 

W tym samym czasie uderzył piorun w jedno 
z drzew na plantach miejskich, a kiłka piorunów u- 
derzyło w okolicy w stronie zachodniej miasta. 

s e eo P 

Zwalczanie epidemii chorób 

w Sądeczyżnie. 

Korespondent nowosądecki donosi nam: 
Zwrócenie uwagi właściwym czynnikom w No- 
wym Sączu korespondencyą pomieszczoną w 
Nr. 175 »Nowine na niebezpieczeństwo rozsze- 
rzenia się chorób epidemicznych w mieście, od- 
niosło częściowo swój skutek. 

ld tygodnia rozpoczęło urzędowanie równo- 
cześnie kilka komisyj miejskich / sanitarno-poli- 
cyjnych, obchodząc poszczególne dzielnice, a 
w nich realności, lokale: publiczne, jak restau- 
w ladłodajnie, zakłady i pracownie masar- 
skie. 

W wielu miejscach wydano stosowne zarzą- 
dzenia pod grozą grzywien lub kar aresztu, 

rócz tego w dnie targowe obchodzą komi- 
sye rynek i inne miejsca targowe, wydające sto- 
sowne zarządzenia i badając artykuły żyności, 

O zarządzeniach jakichkolwiek W powie cie 
przez fizykat powiatowy dotychczas nic nie sły. 
chać, -Chociaż tam w pierwszym rzędzie powin- 
ny były Się pojawić, az pewnością nie doszłoby 
do tak wielkich rozmiarów chorób epidemicz- 


nych.  /', X 
Wobec tego zarządzenia miejskie w Now 
Sączu nie wiele pomogą, jeżeli podobnych za- 
rządzeń Die będzie w ich siedlisku: W szeregu 
gmin w powiecie, 
Póki więc jeszcze czas, powinien 0 tem po- 
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myśleć fizykat powiatowy, bo nie długo 
być już zapóźno. ; 
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„Anarchiści* w Stanisławowić 

Z wielkiem przerażeniem zgłosiła się dO 
licyi w Stanisławowie obywatelka Berta 
bargowa, przedkładając następujący list, 
słany jej pocztą `: »W. P. Sw. nasz związek 2% 
chistów dowiedział się o różnych przykrość 
jaki m. t. m.(?) doznają od pani i jej całć 
dziny. Dlatego mamy zaszczyt zawiadomić 
że wyrok został wydany i jeżeli dowiemy 
szcze o jednym wypadku, to zemsta nasze8* 
związku zostanie wykonaną. Wyrok naszebi 
związku dosięgnie was wszędzie i nigdzie "3 
nie da spokoju! Kreślimy się: Naczełnietwo 
związku anarchistów w Stanisławowie. — ? 
pcy naczelnika: S. S.e. 

Policya traktuje cały list jako figiel, p. 
bergowa jednak nie na żarty obawia się 97% 
życie. 
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Czarne na białem. 


Z żoną czy bez żony. S$ 
| Uwagi pesymistów i zgryźliwców na temat A 
nie są pochlebne dla niewieściego rodu W Sa 
ich nie rzadko można słyszeć, że żona to naikó? 
wniejszy „mebel“ domowy. Kanapę i fotele — mM% 
— gdy raz pokryje się pluszem, to starczy na "im 
naście lat, a ile to pieniędzy pochłaniają plusZćiy 
dwabie niewieście? Fortepian strojony bywa M4 
stroje zaś damskie zmieniają się ustawicznie. * 
wchłania do wnętrza wszelkie części garderob 
by się nie niszczyły, kobieta ładuje na siebie U 
i tym sposobem naraża je na zmarnowanie. I teg 
„dzaju porównania snują złośliwcy w nieskońicz” ri 
Innego jednak, wręcz przeciwnego zdania Či 
den z przyjaciół naszego pisma, który sped 
przybył do redakcyi, ażeby się użalić na swoją gl 
— Od miesięca odgrywam już rolę słomie” 
wdowca — mówił nasz przyjaciel — mianowićh $ 
dnia, kiedy żona wyjechała na wieś! Z początki a 
wilo mnie to, że przez czas dłuższy nie będę miaii 
sobą kontroli, że będę mógł zażyć nieco swobody 
vawić się bez zdawania rachunków z moich czy 
bez potrzeby mciekania się do różnych wybieś 
okłamywań, teraz jednak te wszystkie przyje™ 
stają mi już kością w gardie. Nie ma to, jak 
I ład wtedy panuje w domu i człowiek ma do 
się odezwać, ma się przed kim użalić. A tera 
Przyjdziesz do domu, a tu pusto, brak tej duszy: rol 
ra ożywia i wszystko wprowadza w ruch. Stan0** 
źle bez żony! — jęknął, i 
— Więc dlaczego pan wysłał małżonkę? ~ 
pytaliśmy. „38 
— Dla zdrowia! Niech sobie kobiecisko odpo% 
po pracy. całorocznej. RE 
— A panu tego poratowania zdrowia nie 
trzeba? K 
. — Przydałoby się, ale cóż robić? Obow 
praca, trzymają mnie w Krakowie. Na przysz 
jednak mocno się zastanowię zanim się zdecyd W 
zostać sam, bo czy panowie uwierzycie, że ja tu > 
razy tyle wydaję niż oni, a jest ich czworo 0%% 
wsi? Pieniądze płyną jak woda, a w dodatki sę 
człowiek nie użyje. Stanowczo z kobiet, znacz% 
niej, niż samemu. "a 
— Więc pan twierdzi, że kobieta — Żona nie 
wcale takim kosztownym sprzętem, za jaki uch 
w oczach pesymistów ? gl 
— Zależy to wszystko od charakteru kobiet% 
naogół biorąc, nasze żony zbyt wielkich wydatkó” gg 
siebie nie powodują, przeciwnie nawet stanowia - $ 
pewną wartość realną. al 
— Cóż to znowu za wartość realna? — ZAP 
nasz zgryźliwy kolega redakcyjny, kandydat MA * 
rego kawalera. i psr 
„. — Pieniądz, szanowny panie. Wyznam DOW je 
'że zgadzam się w zupełności z tym sędzią ira” y 
skim, który zawyrokował, że za każdy dzień * uje 
becności w domu męża musi żona uiścić swemu Myję 
żonkowi 25 franków, bo tyle wynos ą straty» i sd 
on poniósł z powodu nieobecności sej połowicj* „y, 
— Dobrzeby było — zakończył stęskniony odl” 
żonek — aby młodzi ludzie, ociągający się 7 ww 
ściem do ołtarza, wzięli w rękę ołówek i potó = 
swoje wydatki z budżetem gospodarnej żony 7 zje 
przekonaliby się, że żona to nie kosztowny mebel A 
gotówka, skarb! - 
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Co słychać w mieście. 


Kraków, 8 sierpnia. 


 Srożbą wylewu Wisły pod Krakowem. 


> "Woda na Wiś 3 
RA wy le pod Krakowem przybie- 
| d0dni osób gwałtowny. Od wczoraj stan wody 
| Qzisiaj an e o przeszło pół metra, tak, że 
| Dalny Z wody wynosi 3:35 ponad stan nor- 
ewy Een koło Oświęcimia donoszą, 
EN dzisiaj ab Wisły, woda w dalszym cią- 
| ży sie „00 tego w najbliższych godzinach nale- 
p Wód pa podziewać dalszego znacznego przyrostu 
| biegu w; Krakowem. Już dzisiaj woda w górnym 
| be SY płycie równo z brzegami tak, że 
| ErożqąPoczeństwo wylewu jest 


zkody z powodu ulewy w mieście. 


miescie ztnie, kilkudniowe deszcze wyrządziły w 
boty A ielkie szkody. Najbardziej ucierpiały ro- 
Wielką ~ AN i tramwajowe, prowadzone na 
mne okoj alẹ w kilkunastu ulicach. Roboty zie- 
W Swne O Kanalizacyi przy pl. Maryackim i koło 
Morcó l poczty zawaliły się, narażając przedsię- 
E ie tran a PONOWNY koszt tych robót. Prace zie- 
| dhi wsi aowe musialy być przez ostatnie dwa 
dolnym; o mane. Woda na Wiśle płynie równo z 
Ch bul bulwarami, a roboty około wykończenia 
a TÓW zostały również wstrzymane. W 
u Okazała się potrzeba wybudowania 
koło will onnego. Wał taki rozpoczęto budować 
iąpn by hr. Lasockich, a budowa tego wału po- 
Posy 7 sobą konieczność zniesienia 
Lasocki, prowadzącej dotychczas koło willi hr. 
E? ku Pychowicom. Również koło nowe- 
me (4 Rudawy na Zwierzyńcu rozpoczęto Sy- 
Yalu ochronnego, celem ochrony. tamtej- 
i trenów od wylewu. 
by j cbiste, Prymaryusz oddziału chorób wewnętrz- 
| Biowy Anotni Krokiewicz wyjechał na kilkutygo- 
? sogi 107: a kierownictwo oddziału objął Dr Piotr 
Sk PYTEktor magistratu p. Władysław Grodyń- 
| cy oa schat na 6-tygodniowy uriop, zastępuje go W 
| ściach urzędowych st. r. mag. Dr Zaczek, 
| Drze, Praw miejskich. W środę odbyło się pod 
drog "* M. Godzickiego posiedzenie Sekcyi do- 
mi Minej. Sekcya uchwaliła przedstawić Radzie 
isa di, wniosek w sprawie przeniesienia schro- 
| vw rake bezdomnych do domu pod L 53 przy uli- 
„SZdom 


Owskiej. Delegatem sekcyi schroniska dla 
ych, wybrano r. m. Schmelkesa. Wkońcu 
ila Sekcya kilka spraw administracyinych. 
acya Małego Rynku. Budownictwo miejskie 
tu, Wedi obecnie forsownie niwelacyę Małego Ryn- 
„Wejsk; lug planu, zatwierdzonego imieniem Rady 
Stop Przez odnośne sekcye. Cały Mały Rynek 
Wa si nie rozkopany, a komunikacya piesza odby- 
Ptzepr tamtędy wąskiemi kładkami. Mały Rynek po 
kazał 2 dzonej niwelacyi będzie się przedstawiał 
dęcz „© Zfiiknie wprawdzie jego charakter placu, 
Sko Stanie za to szeroka, wygodna ulica, do- 
“Okie x Wybrukowana, zaopatrzona w betonowe Sze- 
AE beg iki. Środkiem tej nowej ulicy poprowadzo- 
które pawa, normalnej szerokości tory tramwajowe, 
da Mał Zodnyfy skrętem będą wpadały z ul. Siennej 
m Y Rynek. Skręty z Małego Rynku na ul. Mi- 


trop Wel 


w linii A—B będą już znaczniejsze. 
Ulokowaniu torów tramwajowych i szerokich 
f OW po obu stronach Małego Rynku, pozosta- 
ło nego placu dwa większe wycinki, jeden 
B Fite ium OO. Jezuitów, drugi koło kamienicy 
Skye cha. Na tych wycinkach urządzone będą małe 
"Na ka: wyposażone gustownie w zieloność i kwia- 
1% ł żdym z tych skwerów wybudowaną zosta- 
_ Sleqnikgy? budka, z przeznaczeniem na sprzedaż 


N (0) 
Chodnik 


` zeszłego 

 dagęgwiedzań i 

 Slwapeją Chu w Bibliotece publicznej, godziny 
Pozostąną przez sierpień nie zreduko- 
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wycieczek urządzono 11. Wobec | 


SPÓŁKĄ Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 


FÓW, ULICA SŁAWKOWSKA L. 


e 


wane t. j. od 12—1 w połndnie i od 5—9 wie- 
czór, w wypożyczalni od 11—1, oraz od 4—9 
w Czytelni 

Z „Sokota“ komunikują nam: W niedzielę, dnia 
10 b. m. odbędzie się ćwiczenie obu Drużyn polowych 
„Sokoła“ krakowskiego. 

Wzywa się członków obu Drużyn do ćwiczeń na 
godzinę 6'30 rano w stroju polowym. Ćwiczenia od- 
będą się bez względu na pogodę. 

Kasa kupiecka — Stow. kredytow. kupców 
krakowskich (Szewska 20) liczy według ostat- 
niego sprawozdania z agend za pierwsza połowę 
b. r. 190 członków z 50.518 koron udziałów. Po- 
życzek udzieliła kasa 254.294 koron. Ovrót ka- 
sowy w ciągu 6 miesięcy wynosił 12 mil. kor. 
Kasa jak widać z powyższych cyfr rozwija się 
pomyślnie i przychodzi kupiectwu z wydatną 
pomocą. 

Na zjazd katolicki w Lublanie organizuje 
specyalny komitet wycieczkę dnia 22. b. m. 
Zgłoszenia, które należy nadsyłać pod adresem 
komitetu (Czytelnia katolicka w Krakowie ulica 
Sienna) będa przyjmowane tylko do dnia 15 bm. 
Dotąd zgłosiło się wielu uczestników ze wszyst- 
kich trzech zaborów. Komitet postarał się o wszel- 
kie udogodnienia. Wycieczka wyjedzie specyal- 
nym pociągiem. Pożądany jest jak najliczniejszy 
udział ze wszystkich sfer. 

Slub. Wczoraj wieczorem odbył się w ko- 
ściele Q0. Kapucynów ślub p. Kazim. Filipkie- 
wiczówny z inżynierem p. Maryanem Porębskim, 
synem radcy miejskiego Augusta i Adeli z Gess- 
nerów Porębskich. 

_ Skandaliezna afera na Prądniku czerwonym, 
W aresztach śledczych sadu karnego przebywa 
26-letnia Józela Koperówna pod zarzutem 'strę- 
czenia dziewcząt do nierządu i zbrodni gwałtu 
publicznego. Koperówna, rodem z Torunia, skąd 
zbiegła z obawy przed kara, przyznała się— jak 
słychać — do zarzucanych jej czynów. Matka 
jej Julia, która pomagała jej we wstrętnym pro- 
cederze, znajduje się na wolnej stopie. Wczoraj 
odbyły się w sądzie oględziny lekarskie panny 
M., która przez trzy dni była więzioną w miesz- 
kaniu oficerów. Oględziny wypadły podobno 
bardzo niekorzystnie dla wimieszanych w tę 
aferę oficerów. Sędzia śledczy Dr. Błachociński 
przesłuchuje wszystkie panienki, ofiary Kope- 
równej i oficerów. Byłoby wskazane, aby wszy- 
stkie poszkodowane dziewczęta zgłosiły się do 
sędziego śledczego, lub do żandarmeryi w Prą- 
dniku czerwonym. 

Wyścigi automobitów, Odnośnie do onegdajszej 
notatki o wyścigach automobiłów przy ul. Karmelic- 
kiej, stwierdzić należy, że automobil S. 935 nie brał 
udziału w tych rzekomych wyścigach, Automobil 
S. 935 przypadkowo o tej porze jechał wolnem tem- 
pem ul. Karmelicką i nie miał nic wspólnego z drugim 
automubileim, który ścigał się z tramwajem. 


Niedozwolceny wywóz emigrantów. Policya 
krakowska energicznie zabrała się do wytępienia 
niedozwojenego wywozu emigrantów za ocean. 
Nie ma dnia, w którymby przynajmniej jedna „hy- 
ena“ nie dosiała się w ręce wladz, Kontrola na 
dworcu jest nader Ścisłą i wydaje dodatnie re- 
zultaty. Wczoraj aresztowano zą wywożenie po- 
piscwych z powiatu mieleckiego Michała Mydla- 
rza, nałogową hyenę ćmigracyjną. Zatrzymano 
również wczoraj na dworcu partyę 25 wychodź- 
ców z Czerniowiec, wśród których było 6 popi- 
sowycli. i l 

Tajemniczy nauczyciel amerykański. Do are- 
sztów policyjnych pod Telegrafem doprowadzono 
wczoraj niejakiego Józefa Cebulę, 39-letniego 
mężczyznę, oraz jego towarzyszą Włocha, nazwi- 
skiem Domenico Pastori. Cebula dawał niejasne i 
wielce bałamutne odpowiedzi co do swej przeszło- 
ści i cełu przyjazdu do Krakowa. Twierdził on 
że był nanczycielem w Ameryce i zarabiał 10 do- 
larów tygodniowo, jednak z powodu zbyt forso- 
wnych studyów „nad filozofią į teologią“ zapadł 
na zdrowiu i musiał wracać do Europy. Władze a- 
merykańskie powierżyły opiekę nad nim owemu 
Włochowi, który £0 Odprowadzii do Krakowa. 
Włoch Domenico nie dawał wo.ół eżadnych od- 


powiedzi, Przy ob.. Znaleziono pó* dolara gotówki | 


i fałszywe dokumenty legitymacyjne. Taiemni- 
czych podróżników Zatrzymane w aresztach do 
stwierdzenia identy czności, 

Włamania i kradzieże. Aresztowano Kazimierza 
Rodzińskiego, znanego Wamywacza, za włamanie do- 
konane do pewnego handlu żelazem na Kazimierzu. 


NAZARET. | LJ 
ne przedmioty, pochodzące z Kradzieży. — Do składw 
firmy p. Meiselsa przy ul. Jasnej włamali się wczo; 
raj nieznani sprawcy i skradli pewną ilość rur oło~ 
wianych i kurków metalowych. — Niejaki Piotr Wy- 
gaś skradł wczoraj na dworcu krakowskim Agnieszc 
Kutko, emigrantce, walizkę z rzeczami, poczem Hu- 
ciekł. Został złapany na uł. Kopernika. o 

Z Pogotowia. Wczoraj po południu w zamiarze 
samobójczym skoczyła z gałaru w Dębnikach w nurty 
wezbranej Wisły kelnerka 23-letnia Stefania Knapik! 
Tonącą spostrzegł ratownik i wydobył na łódź juź, 
nieprzytomną. Pogotowie ratunkowe odwiozło cięż- 

i ko chorą do szpitala św. Lazarza. 

Kradzieże w Płaszowie. Od pewnego czastt 
banda rzezimieszków grasuje w Płaszowie, dopu- 
szczając się licznych kradzieży. I tak przed kilku 
dniami okradziono kancelaryę magistracką, ubie- 
głej nocy zaś nieznani sprawcy skradli p. Józefo< 
wi Spiradkowi 120 koron, a płądrowali w domach 
pp. Talarka, Szafrańca w Małym Płaszowie, Zo- 
stali jednak spłoszeni. Żandarmerya rozwinęła 
gorliwą akcyę celem wyśledzenia rzezimieszków. 
którzy szerzą popłoch w całym Płaszowie. -+%y 


Teiegramy „Nowin. | 
Strejk w Łodzi. ` 


Łódź. (Pet. ag.) Wczoraj wróciło do fibryki 
Scheiblera S$ tysięcy strejkujących robotników à 
rozpoczęło pracę na dawnych warunkach.* * = 


# 


. ° = at 
Przed podpisaniem pokoju... 
Podpisanie w soboię. i 
Bukareszt. (Tel. wł.) Podpisanie pokojn do: 
tychczas nie nastąpiło. Nastapi ono prawdopo- 
dobnie w sobotę. Na wczorajszem posiedzeniu 
konferencyi uchwalono na wniosek Majorescu 
proklamować zawieszenie broni na termin nie- 
określony. Obecnie delegaci poko.owi pracują, 
nad szczegółami traktatu pokojowego. Bułgarya 
zaznaczy w protokólje, że ustępuje wskutek pre- 
syi, ale liczy na mocarstwa. i 
Bnkareszt (Tel. wł.) Demobilizacya armii 
rumuńskiej zarządzona będzie dziś, W niektó« 
rych pułkach rumuńskich szerzy się cholera. / 
Sofia (Tel. wł.) W kołach poinformowanych 
twierdza, że rozbrojenie armii bułgarskiej rozpo 
cznie się w poniedzialek, - SR duo 
Rewizya traktałn. -nuz ser 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj już nie niega śe 
dnej wątpliwości, że traktat bukareszteński bę- 
dzte zrewidowany przez mocarstwa. Rewizyi 
sprzeciwia się tyłko Francya i Niemcy, które po‘ 
pierają Grecyę. Z tego powodu panuje między 
Irancyą a Włochami naprężenie. Rewizyi doma- 
gają się natomiast stanowczo Austrya i Rosya, 
które w tej sprawie juź się porozumiały. w za- 
sadzie, a bezpośrednio zaczną się w tych 
dniacii układać. Na tym punkcie nastąpiło mię- 
dzy obu temi państwami znamienne zbliżenie. 
Oba te państwa domagają się przyznania Bułga« 
ryi Jsatipu, Koczany i Kawalli. GARE Nm] 


Sprawa Adryanoyola« .__. 
Wiedeń (Tel. wł.) Ambasadorzy mocarstw 
wręczyli wczoraj wielkiemu wezyrowi notę, 
w której z cała stanowczością wezwali Turcyę, 
do uszanowania zasad traktatu londyńskiego, 
odnoszących się do linii granicznej Enos-Midia/ 
łtząd turecki opiera się ustąpieniu z Adryano= 
poła, jednak jest rzeczą pewną, że Turcya ostas 
tecznie z Adryanopola za pewne rekompensaty 
ustąpi. Rozeszły się pogłoski, że Bułgarya za- 
mierza ruszyć na odbicie Adryanopola, są one 
jednak nieprawdopodobne. Los Adryanopola jest 
przesadzony na rzecz Buigaryi. 
Konstantynopol (Tel. wł) Komendantem 
EE tureckich w Adryanopołu został Enver 
ej. TA :eg 
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Katastrofa z łodzią. __ 


Berlin. me: wł.) W Świnioujściu wydarzyła 
się wczoraj katastrofa z łodzią żaglowa, na któ- 
r 


Aa 


rej znajdowały się 22 osoby, Wypadek nastąpił 
w ten sposób, że łódź w oddaleniu 600 metrów 
od Swinioujścia koło Ahlbek została podczas 
skręcenia, przewróconą przez fałe. Uratowano 
zaledwie 6 0:ób, w tem; studenta Planka z Kra. 


Znaleziono przy nim kilka żelazek do prasowania i in- | kowa. 
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Chrześcijański skład ubrań męskich gotowych i na 
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|. _ zamówienie. — Zawsze świeże modele. 
13 Ceny nader niskie. 
14 RHEEEEECEEEEDZECESTEBEEC 


Towar: deborowy. 
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Z kraju. 


Z Wieliczki proszą nas o umieszczenie, odnośnie 
do korespondencyi z Rady miejskiej następujące- 
vo wyjaśnienia. Radni: Sosiński, Bariak, Wi- 
domskii Smrokowski. znani ze swej życzli- 
wości dla „Sokoła“, nie tylkc że nie stawiali wnio- 
sków o obniżenie dotacyi miasta dla „Sokoła“, lecz 
przeciwnie żądali, by miasto oddało na ten cel nieu- 
żyteczny grunt koło szkoły, t. zw. planty, a prócz te- 
go pomoc finansową, czy to w gotówce, czy w ma- 
teryale 

Sprawa budowy gmachu „Sokota“ wogóle wy- 
maga szybkiego rozstrzygnięcia, część Rady m. 
sprzeciwia się oddaniu pod „Sokolnię* owych osła- 
wionych płant, nieutrzymywanych należycie przez 
miasto, a przecież miejsce to byłoby najodpowied- 
niejsze i dając je, najmniejszy poniosłyby uszczerbek 
fundusze gminne. Argument, że się zmniejszy ilość 
powietrza w mieście przez wybudowanie w tem miej- 
scu gmachu „Sokoła“ nie wytrzymuje krytyki. Dziś, 
a możną twięrdzić na pewne i w dalszej jeszcze przy- 
Szłości pozostaną „planty“ te, nadal w obecnem za- 
niedbaniu, same niezbyt wonne i leżące nad smro- 
dliwym strumykiem. Ogrodów obok szkoły, które ze 
względu na sytuacyę ulic nigdy nie będą zabudowa- 
me, jest naprawdę dość. Nie zbraknie powietrza ani 
zieleni w Wieliczce z powodu Sokolni. Konieczności 
budowy tego gmachu nikt z Rady ani z miasta nie 
zaprzecza, trzeba jednak pamiętać, że wedle stawu 
grobla. Gmina powinna to mieć na uwadze, że łatwiej 
'dać kawałek nieużytecznego gruntu i datek w 
materyale, niż znaczną gotówkę. W tym duchu też 
stawiali wnioski pp. Sosiński i towarzysze. 

Z Nowego Sącza pisze nasz korespondent: Po 
opadach i wyłewach w sobotę 2 b. m. i niedzielę, 3 
b. m. od poniedziałku do środy południa woda na 
Dunajcu i Kamienicy znacznie opadła. We środę, 6 
b. m. w dnin niezwykle uroczystym, święta miejsco- 
wego, Przemienienia Pańskiego, słońce zabłysło nad 
miastem. Zdawało się, że przez dłuższy czas ogrze- 
wać będzie strapioną ludność. 

Nagle po godz. 2 po południu nadciągnęła burza 

nad miastem i całą okolicą i zaczęła się okropna 
ulewą., przeplatana błyskawicami i piorunami. Zda- 
walo się, że nastąpił potop. Pioruny waliły raz po 
Taz — nie oszczędzając i tutejszego magistratu. 
i Burza wyrządziła w mieście i okolicy ogromne 
Bzkody. Wiele drzew połamanych, w wielu domach 
'pozrywane dachy, w wielu przewrócone Ściany, pło- 
ty, parkany i t. d 

Po godzinie burza ustała, alc od tego czasu pada 
silny deszcz i nie zanosi się na to, by prędko ustał. 

Woda na Dunajcu i Kamienicy znowu podniośla 
się o przeszło metr zalewając okoliczne pola i wsie. 
Mamy więc szósty w tym roku wylew, szósty raz 
zniszczenie mienia i dobytku wśród ludu, którego 
ogarnia straszna rozpacz. 

Pomoc temuż ludowi i to natychmiastowa konie- 
czna, tymczasem o tem zupełnie cicho. Czy może 
będziemy czekali aż lud dziesiątkować zacznie nędza, 
głód i choroby epidemiczne?... 

O aresztowaniu właścicieli ce- 
*yielni doniosło wczoraj jedno z pisemek, robiąc 


Ga e 
Tajemnica okrętu. 
t3) | 
CZĘŚĆ |II-ga. 
1. W drodze do „Fali“. 

Mężczyzna około lat trzydziestu, dobrze zbu- 
dowany, o pewnem spojrzeniu, niebieskich oczach, 
jasny blondyn — oto był Nares, dawny porucznik 
okrętu „Żniwiarz“, którego przyjaciel mój, Pin- 
kerton, wyniósł do godności kapitana „Nory Crei- 
ny“, dodając mu Johnsona za porucznika i mnie, 
jako ajenta handlowego. 
| Przeszłość Naresa, jego dość ciemna rola, ja- 
ką odegrał w historyi „Żniwiarza* — wszystko 
to nie mogło mnie natchnąć wielkiem ku niemu 
zaufaniem. Ale czyż można być wymagającym co 
do doskonałości człowieka, z którego usług ko- 
rzysta się w sprawie kontrabandy opium? Bar- 
dzo spostrzegawczy, rozumujący z niewzruszoną 
łogiką, powinien być nam cenną pomocą; bardzo 
stanowczy, twardy dla załogi, umiał budzić w pod- 
władnych trwogę. jeżeli nie miłość. Gdy chciał, 
tmiał być uprzedzająco grzeczny, ale czasami po- 
trafił być dla ludzi t 
Wprawdzie bardzo powoli, ale ostątecznie uległem 
lakiemuś urokowi tego człowieka, który miał swo- 


"CHEMICZNA PRALNIA 


a ' FRANCISZKA BĘBENKA. 


brutalny i bezwzględny. 


„NOWINY, DZIENNIK _POWSZECHYWY 


z tej wiadomości sensacyę. Otóż aresztowanie to 
miało miejsce jeszcze przed trzema tygodniami, o 
czem wówczas doniosły „Nowiny“, jedyne z dzienni- 
ków krakowskich. Aresztowanie zaś p. Schreibera 
nie nastąpiło z powodu oszukańczego bankructwa, 
jak doniosło owe pisemko, karmiące swoich bezkry- 
tycznych czytelników zmyślonemi sensacyami — ale 
z powodu doniesienia jego szwagra p. Pinkusa Reicha, 
który w zamierzonym wyjeździe p. Schreibera da je- 
dnej z miejscowości kąpielowych w Niemczech, do- 
patrzył się ucieczki za granicę przed długami, cią- 
żącymi na cegielni w Zawadzie, wspólnie przez obu 
prowadzonej. Nie była to zresztą żadna sensacya, bo 
Schreiber nie należy ani do osobistości wybitnych, 
ani znanych w Nowym Sączu. 

Ofiary pioruna. Z Trzebini donoszą nam: Pod- 
czas szalejącej nad okolicą burzy uderzył piorun we 
wsi Polance w dom wieśniaka J. Drabciaka i zabił 
65-letniego Stanisława Drabciaka i 8-letniego Stani- 
sława Żurka. Piorun wzniecił także pożar, którego 
pastwą padło całe zabudowanie. Szkoła była ubez- 
pieczona. 

Z Białej i okolicy donosi nasz korespondent: 

Pożar w magazynie. W magazynie kupca 
Hermana Hupperta, przy ulicy Elżbiety w Biel- 
sku, wybuchł onegdaj o godzinie 6 wieczorem pożar. 
Spowodował go chłopiec, praktykant sklepowy, Lu- 
dwik Małyniak, który nie krępując się tem wcale, 
że w magazynie znajduje się spirytus, benzyna i t. p., 
wszedł do niego z zapaloną świecą. Przez nieostroż- 
ność chłopca zapaliła się benzyna. Chłopiec chciał się 
wydostać oknem, lecz przeszkodziły ternu kraty; mu- 
siał więc czekać, aż kraty wyłamano. Poważnie po- 
parzonego na twarzy, głowie i rękach praktykanta 
przewiozło Pogotowie ratunkowe do szpitala. 

Okazało się, że lokal ten nie odpowiada pożarno- 
policyjnym przepisom, co wcałe niepochlebnie Świad- 


czy o sławetnej mmaszyneryi magistrackiej, która wię- . 
cej zdaje się czuwa nad niemieckością charakteru . 


miasta, niż bezpieczeństwem swych obywateli. 


„Wspaniałomyślność* niemiecka. 
„Macierz szkolna“ zwróciła się do Wydziału gmin- 
nego w Gruszowie z prośbą o przyjęcie tamtejszej 
ochronki na koszt gminy. Wydział gminny jednak 
na ostatniem swem posiedzeniu uważał za stosowne 
— jak nam donoszą — jednogłośnie odrzucić podanie 
„Macierzy“. Wynika z tego, jak Niemcom chodzi o 
wykształcenie polskich dzieci. Chcą bowiem, byśmy 
ay polskie oddawali do ochronek i szkół niemiec- 

ich. - Wa waw "4ró oh 
* Z Cieszyna piszą nam: Wiełkiem powodze- 
niem cieszył się koncert Roberta Poselta, zna- 
komitego skrzypka krakowskiego, urządzony w 
sali Sokoła z współudziałem p. Raczyńskiej, pia- 
nistki, Program, złożony z utwórów Chopina, 
Wieniawskiego, Młynarskiego, oraz Ferrariego, 
Griega, Hubaya i innych, wykonany z artystyczną 
precyzyą zyskał znakomitemu skrzypkowi o- 
klaski ze strony rozentuzyazmowanych słucha- 
czy. Podobne koncerty urządził prof. Poselt ta- 
kże w Białej, w Bielsku, Dąbrowie, Orłowej i in- 
nych miastach austr. Sląska; koncerty te maja 
dla tej dzielnicy polskiej nie tylko znaczenie ar- 
tystyczne, lecz i kułturne, zaznajamiają bowiem 


-publiczność z utworami kompozytorów polskich, 


ie własne, dość oryginalne zasady prawości i ho- 
noru. 

. Zresztą na razie panował nademną niepodziel- 
nie niepokój. Spieszyłem jak najprędzej dostać się 
do okrętu, nabytego z tak lekkomyślną nieogiędno- 
ścią, i drżałem z obawy, aby nas Kapitan Trent 
nie uprzedził. Nareszcie pewnego dnia majtek w 
koszu obwieścił, że na widnokręgu widać punkt 
jakiś; rzeczywiście ukazało się w dali coś białego, 
słychać było huk fal, rozbijających Się o skały. 
Przez podaną mi przez Naresa lornetę spostrze- 
glem wreszcie to, do czego dążyliśmy tak, naraża- 
jąc się na niebezpieczeństwo. Nad falami wznosił 
się bryg; na wielkim maszcie widać było flagę, 
trzepoczącą się na wietrze. | 

Zresztą — ani kawałka ziemi; DTY£ znajdował 
się między niebem a wodą, zupełnie odosobniony; 
osłoną dla statku był łańcuch skał, Które wznosiły 
się z obydwóch stron i stanowiły przedłużenie ra- 
fy. oła morze spienione gotowało SIĘ z hukiem, 
podobnym do grzmotu. 

Powoli morze się uspokoiło: „Nora Creina“ 
mogła dostać się do wyspy, jeżeli tak można by- 
lo nazwać ten krąg piany i mgły. 

Cała załogą ucieszyła się na widok „lądu“. 
Johnson, zawsze przy sterze, uśmiechał Się; kapi- 


przyjmuje na sezon obecny 
robę męską, damską i dziecinną. Pióra strusie, dywany, portye') 


RAKOWIE, ULICA SEBASTYANA LICZBA 17. Dia przejęzdnych i na żądanie uskutecznia sie w 6 godeł 


nie wykonywanych przez artystów, ODCY". 
rych produkcye częstosię odbywają. Bylo? gł 
zanem, aby któryś z polskich śpiewaków “m 

na »lasku szereg produkcyi polskich PIS 


| 
| 
| 


Z fermentów nowosądeckidh | 


Korespondent nasz z N. Sącza pisze: W. 
ubiegłego roku, gdy założoną została sklami, 
warowa, oparta na zasadach kooperatywina | 
zem powiatowa składnica „Kółek rolniczyć ztl 
pewnych sferach ludności izraelickiej zrobióno * sd 
kwestyę antysemicką, jakkolwiek założyciel 
dnicy ani przez myśl coś podobnego nie przes% 
dobnie dałecy od tej myśli byli tutejsi zorga% 
kolejarze, gdy przed laty zakładali własny 
albo gdy dwa lata temu, zakładali urzędnich* 
fesorzy własny Związek ekonomiczny. ról] 

Tworzenie instytucyj samopomocy i sam” jg 
to zjawisko w dzisiejszych czasach zupełnie * t 
ne, w szczególności w czasach obecnej drożźy 40 | 

Prawda, że składnica nowosądecka SPOW gl 1 
ła upadek, a już co najmniej osłabienie wiele 
wych handlów, ale w tem także kilka i katoi 
przyczyną jednak tego była sprzedaż towa mii gy 
i lepszej jakości. m 

Prawdą dalej jest, że składnica niezwykle %, 
winęła i jej kierownictwo zmuszone było z%0 
lię w dzielnicy „Grodzkie“, a do zaożenia (r0 
przystępuje w dzielnicy „Załubińcze”, Z í 
niektórzy izraelici zrobili kwestyę antyse* 
gitując na ten temat wśród współwyznawców: 
Szcza wśród ortodoksów. Obecnie zaś zatrąbi! 
alarm. P 
Przed tygodniem w ostatnią niedzielę 10m 
no wśród ludności wiejskiej przed kościołem “ 
p. t.: „Chłopi ratujcie się!*, wzywającą do WS" 
wania się od kupowania towarów w sklepa 
lickich. Kołporterów odezwy rozproszyła, 2 M 
nich nawet aresztowała policya, po spisaniu 
protokołu wypuszczono ich na wolność. 

Rozrzucenie odezwy dało powód miejsć 
kahałowi do zwołania dwóch zebrań. Na pie A 
odbytem pod przewodnictwem adw. dra kg 
część zebranych, poważni i umiarkowani 0% 
zajęli właściwe stanowisko i w akcyi swej o87* 
się do wysłania deputacyi do starostwa. Dru8% 
syonistyczna zajęła stanowisko nieprzejednafi w 
klamując „walkę w obronie zagrożonego bytu 5 
skiego“ — jąk'nawoływał jeden z mowców. “M 
giem zgromadzeniu ta część niezadowolonyći : 
wadziła pokaźną liczbę ortodoksów którzy 5 
rozbić zgromadzenie niezwykle głośnem 00! 
niem psalmów. To dało powód do wyrzuceliiś 
wzajemnych utarczek słownych i czynnych — 
cu wyrzucono rzekomo modlących się i spoko 
brady poprowadzono do końca, jakkolwiek tl 
dzie próbowali syoniści zakłócić tok obrad. „0i 

Powyższe wypadki są niepokojące i nie23P je] 
dają nic dobrego w Sączu i okolicy. Należy © 4d] 
się, aby zajścia z r. 1898 w Sądeczyźnie nie Při 
rzyły się. Pewne objawy wskazują na to, że - 
ciele spokoju publicznego i zgodnego pożycia 9 
teli starają się wywołać ję. Stanowcza postawa wf” | 
inych obywateli i władz powinna jednak ztiw” | 
szkodliwą robotę agitatorów. . AM 


r 


a Ś 


tan Nares studyował uważnie mapę % 
które majtkowie zgromadzeni na przodzie 
tu, wskazywali sobie palcami. G 
Tymczasem nowy ogarnął mię niepokół us 
kapitan Trent nie przybył tu wcześniej 0%% 
Czy nie czeka nas walka? e 
Wstąpiłem na mostek i pilnie przyglał j 
się rafie koralowej, łańcuchowi skał i zatoc”ggć 
ką tworzyły. Odróżniałem wyraźnie dwie %20 
ki: Middle-Brooks i Louer-Brooks. Nież salet 
mnóstwo ptactwa morskiego, czarnego i ”owkł” 
krążyło z krzykiem przeraźliwym nad WY*3zgge 
mi. „Fala“ tkwiła na mieliźnie; wszystkie u 
były zwinięte, oprócz żagla wielkiego maszt!" 
ry był rozwinięty zupełnie. pe 
Odetchnąłem z ulgą, gdy upewniłem *.„gje 
nic nie zdradza obecności kapitana Trenta: al: 
statek nie stał na kotwicy. Pewność ta St4*7g 
zupełna, gdy zbliżyliśmy się do samych sK% “pas 
sztą wszystko o zachodzie słońca było dp? | 
pomyślne. Wiatr ucichł zupełnie. Wkrótce * „ycie 
ciliśmy kotwicę w północno-wschodnim ara 
wysepki Middle-Brooks i wreszcie Nares | | zg4% 
towarzystwie dwóch majtków., wsiedliśmy “gji 
lupy, która miała nas zawieźć na pokład » 


(c. d. n) A 


ORAZ NOWO OTWARTE FILIE: sj 
ulica Sławkowska 29|n, Karmelicka 28 i Grodzka <“ 


do chemicznego czyszczenia: 


td 


f 


iN 


— m e e 
dj "owski Teatr Miejski w Krakowie. 
j kn! W piątek, dnia 8 sierpnia 1913 r. 
Po raz trzeci: 


ZUZIA 


Nowość 


yk o (SUSI — A KIS GRÓF) 

j ski Faj 3 aktach, Franciszka Martosza przekład pol- 
a M Kitsehmana. Muzyka Aladara Róenyi'ego. 
ra ztuaru wiedeńskiego „Carlteatru*, gdzie w ubio- 


głym sezonie grano przeszło 300 razy). 


jm SA Brass a. OSOBY: 
z B Azigetyary, pułk. huzarów . 
A delajo RSV 3 


J. Zaremba s 

À E > '. F. Kuligows 
Osetti, wdówka |. © „ F. Brzeska dz 

. M. Tatrzański 

5 .„ H. Miłowska 

A, Kasprowiczowa 


orn, dyrektor teatru . J. Solnicki 
pozytor . . ... Z. Schmidt 
. e St. Fried 
aktorzy » «e N. Krysztof 
Gł, AW 20 „ > E. Markowska 
MPA y enere * . > © . L. Blumenthałówna 
ch Nademoję wii: sA e. ie! . IL. Rechenski 
f! owa p.o l Tunelles, tow. Rosetti W. Podhorska 
a bieh na + 4, + + Fr. Ostrowska 
AU, Treno oà JEdnorocaniak . à E. Kalinowski 
| tein mer . . . . . M. Fedyczkowski 
żyć Y mijprzędnik banku . .« A. Jasiński 
yła małżonek | . : I K: Kotowski 
Pił | tonka © w EH PRODkOWska 
D. TM Sa. w do. aa Ee Szymański 
kir i Strządca + 1 I l | M Niedzielska 
8) kaj kaotelu + e „  „ Ed. Karasiński 
| HETK g ner a A VL, Zbucki 
ma cy * + -« e e `. A. Sobolówna 
| Akto : e 


rz bi g . . s 2 . 
a 7, aktorki, publiczność, goście kąpielowi, śpiewacy 
„| | 2007 dzie; włoscy, służba, kelnerzy. 

| lujęgy a Się obecnie. Akt I restauracya ogfódkowa 
WAD Rra ju w jednym z małych węgierskich miaste- 
TK ich. Akt. II, Sorrento: Terasa hotelu Palace. 
4 Akt III w dobrach Aghaji Rosetti, 


tzątek o godz. 7:/,, koniec o godz. 10';,. 


REPERTUAR OPERY i OPERETKI. 
"HERE 


P 8 Operetka w 3 aktach, 
Ad aBajągą O ta: 


gg) Caya PETA w 2 aktach. 

r] , A rusticana“, opera w 1 akcie, 
| Rohan dziela po południu: 

LĄ 7 Augustynek“ operetka w 2 aktach. 
d Nian zorem : 


0 7 Dwór“ opera narodowa w 4 aktach, 


tni tydzień pobytu tetru Lwowskiegę 
„tj kp w Krakowie. 
|” tysia ra działek: 
Snicząnka* operetka w 3 aktach. 
Orat Tre k: 
$ tya“ operą w 4 aktach. 

f bya pod a: 
i "Tyskie" operetka w 5 aktach, 
p plagi WArtek: 
Butterfly: opera japoński w 3 aktach, 
gl ua a 


ROSNOONASNOGANCH 


i z 
| dobremi poleceniami poszukuje zaraz 
4 bainistr. „Nowin“ Kraków, 
* Gertrudy 10. — Zgłoszenia tamże. 


NLLE ETT EEEE ELEL 


> 
O 
| 


| Żyj, Zmiana lokalu I 


Gd artystyczno -rytowniczy 


Jakóba Walenty 


ły 

Przeniesiony z dniem 16 lipca b. r. z ul. 
skiej |, 7 — na ul. Sławkowską 1. 3 
ki) i poleca się nadal łaskawym wzglę- 


| Rz dom Szan. Odbiorców. 


| St Lekcyi śpiewu solowego udziela 


anisław Bursa 


| ną, + Alewak, kierownik tontesyonowanej szkoły śpiewa 
| Re,  “merowska 10, I. p. Tel. nr. 257. 
PP eedziennje od godz. -bitej -popokidniu. 


| Boter 


f 


e NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" 
BNOBEBZOBEOHEBEEZĘ ||" 


Ogloszenie leyta. 


Wincenty Satalecki 


Pierwszorzędna, według najnowszych wymagań, hy- 
gienicznie urządzona, parowa fabryka kiełbas kra- 
kowskich, jakoteż wszelkich wędlin, 


w Krakowie, 


ulica Floryańska l. 18. Telefon l. 453, poleca swoje wyroby 
z młodych prosiąt, w najlepszym gatunku i o nieporównanie 
wybornym smaku. — Wielkie zapasy słoniny i smalcu. 


Przesyłki uskutecznia odwrotnie za pobraniem. 


zzz maa pansuman 


a stala pensję I wysoką prowizy 


przyjmiemy 


starsze osoby, dobrze polecone 


do roznoszenia gazet. 


Administr. „Nowin“, Kraków, Gertrudy 10. 


 EEEGGOEEGGOEOEGEFEOGECE 


Bezpłatne promie dla abonentów „łowił 


Każdy nowy miesięczny abonent 
otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieści 
p. t. „Przez lądy i morza“ 2 30 ilustracyami, 


Każdy nowy kwartalny abonent 


(t j. a który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie- 
Siące w kwocie 4 K 50 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano- 
wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. t.: 

66 
„Pan Józef Rouletabilie u cara 


w ozdabnej okładce (w Rosyi zakazana) przez Gastona Leroux. 

Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty 

45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administrocya bezwarun- 

kowo nie wyśle książki, jeźli równocześnie nie otrzyma m rotu kosztów 
poleconej przesyłki. 


Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem 


BI dwie canne książkowe premie. 


EOEOEFOOGOOGOEFEGAGE 


AZAJFA|FAJFA| PR 


EMEODEJEKZIEEEIEE] 
ZEMESEEEEEEE! 
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Dział ogłoszeń w „Nowinach“ 


=== 


prowadzony iest we własnym zarządzie 
Kraków, ulica św. Gertrudy liczba 10. 


BZBABZBEBEEBOBSZBBEEBEBBZBEBEW 
pa Rn POND KAZ. WARKA 


WAPNO 


Z WAPIENNIKÓW 


w POGORZYCACH 


(Stacya kolejowa) 557 


Poszukuje się zdolnych zastępców. 
Informacji Udziela: FILIA BANKU HIPOTECZNEGO W KRAKOWIE 


ODDZIAŁ TOWAROWY. 


Najlepszej jakości 


Kupcy Arzez ogłaszanie się w „Nowi: 
nach, osiągają wielkie korzyści! 


Celem oddania w przed- 
siębiorstwo robót: 
1. ziemnych, murarskick 
i pomocniczych, 
kamieniarskich, 
. ciesielskich, 
. dekarskich, 
blacharskich, 
ankry, 
. trawersy, 
. niwelacyę terenu, 
. ogrodzenie budynków 
i parceli, 
. kanały betonowe dla 
centralnego ogrzewa- 
końać się tnających 
wykonać się mających przy 
budowie budynków stay” 
tarnych na Kontumacyi w 
Krakowie, Magistrat stoł. 
król. miasta Krakowa, roz- 
pisuje licytacyę ofertową. 
Oferty wnosić można na 
wszystkie roboty przy trzech 
budynkach wykonać się ma- 
jących lub też na poszcze- 
gólne roboty, ale dla wszy- 
stkich trzech budynków. 
Na poszczególne budynki 
ofert wnosić nie można. 
Magistrat zastrzega so- 
bie jednak rozdział robót 
według swego uznania. 
Plany, warunki ogólne i 
szczegółowe budowy, prze- 
glądać można w Budowni- 
ctwie miejskiem oddział A. 
lil. p., między godziną 11 
a 2-gą w południe, gdzie 
również otrzymać można 
formularze ofertowe. 
Oferty należycie ostem- 
plowane i zaopatrzone kwi- 
tem na złożone w Kasie 
miejskiej wadyum w wyso- 
kości 21/,9/, sumy oferowa- 
nej wnosić należy w temże 
biurze do dnia 26 sierpnik 
br. do godziny 12-tej w 
południe, poczem nastąpi 
otwarcie ofert w sali posię- 
dzeń Magistratu. Oferty 
później wniesione, lub nie- 
sporządzone według wzoru, 
uwzględnione nie będą. _ 


OOND AON 


WYBORNY MIÓD 


płynny, Świeży, deserowy, 
kuracyjny z własnej pasie- 
ki 5 kg. blaszanka kor. 7:30. 
Wyborny miód stołowy 
do picia 4*/, litrowy gąsio- 
rek kor. 640. Wysyła za 
zaliczką, ałbo za poprze- 
dniem nadesł. pieniędzy, 
J. M. Farba, Podhajce 34. 


KONKURS 


Konces. Instytut Straży Noę- 
nej w Krakowie, nl. św. Ger- 
trudy L. 29, rozpisuje niniej- 
szem konkurs na kilka posad 


STRAŻNIKÓW 


Warunki przyjęcia: Wiek od 
25—80 r. życia. Dobry stan 
zdrowia i nieposzlakowane 
życie. — Wysokość nie niżej 
1 m. 68 em. — Ukofńczona 
służba wojskowa. Pierwszeń- 
stwo mają wysłużeni 1755 


„Jas darmi. 
SL 


Obrączki złote wykonuje najta- 
niej, oraz posiada gotowe na 
składzie (za gr: wirowanie tychże 

nie nie liczy) [394 


S. ZOŁDANI 
jubiler 
Kraków, ul. Mikołajska 1. 28. 


Karol Skalski Nee 


(Baryczów) dostarcza z du- 
szczy Niepołomskiej żywe 
żmije jadowito różnęi Wiel 
kości i gatunku dla celów kY 
raeyjnych i naukowych p 

najtańszej cenie. 638 


€. k. uprzyw. fabryka maszyn 


f L. ZIELEN 


Rok założenia 
1804. 


W KRAKOWIE. 


Oddział I. Budowa. maszyn: 


Maszyny parowe, pompy, maszyny wyciągowe, kompresory i t. p. 
Kompletne urządzenia cegielni. — Patentowane prasy do wyrobu 
cegieł, dachówek, dren i t. p. połączone w Jedna całość z wal- 
cami, urządzonymi specyalnie do przerabiania gliny, usuwania 
z niej wszelkiego zaju zenieczyszczeń twardych, a rozmiaż- 
dżania miękkich. Walco nasze usuwają zupełnie potrzebę przygoto- 
wania gliny na innych maszynach i przyrządach pomocniczych, gdyż 
wgniatają one w prasę bezpośrednio materyał dokładnie przerobiony 
wymięszany, zupełnie jednolity i czysty. 


Oddział II. Kotlarnia: 


Kotły parowe różnych systemów i wielkości. Najnowszy system ko- 

tłów wodno-rurkowych patent „Schreier“ (Nr. 50.915), który, co 

do stopnia skuteczności i produkcył pary, przewyższa wszyst- 
kie dotychcząsowe systemy. 


Oddział Ili. Budowa mostów 
i konstrukcyi żelaznych: 


„Mosty kolejowe, drogowe, konstrukcye dachowe i t. d. 


Najlepsze książki 
do do nabożeństwa 


Gdzie mieszkać i jadać 


EL 
225%, 


EWSKI 


Towarzystwo akcyjne. 


Oddział IV. Odlewarnia żelaza — M 

i metali: (| 

Odlewy budowlane i maszynowe podług własnych lub na- | | 
desłanych modeli do 10-ciu ton w jednym kawałku. 


Odlewy szczególniejszej twardości. 


Oddział V. Budowa statków: 


Statki rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, bagry lądowe 
i rzeczne, parowe i motorowe. 


Z Z 2EMOIO JI U EZM ji II KH ZE PR =CZZ w e jj JJ 


SPECYALNOŚĆ: bagry lądowe dla cegielni. i | z 
E: 

Oddział VI. Budowa motorów: a 
Motory naftowe i ropne najnowszej konstrukcyi »ELŻBIETA<. à 
A 


Telefony Nr. 196 i 2069. 


OPRAWA wł oo 


Nowo otwarte: 1) Konces. przez Wys. c. k. Naga j 
stnictwo Biuro poźrednictwa służby i P zs dh 


~ dla inteligencyi: dla inteligencyi: 


ERE TE ŻE katolicki: Zbiór 
modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpusta mi obda- 
PACH Zebrał i ułożył 
O. S. B. Tow. Jez, 1889, stron 
405, "82-06 — Książeczka ta 
zawierająca najwznoślejsze 
modlitwy drukowana staran- 
nie na najpiękniejszym weli- 
nie, z obwódką różową na 
każdej stronicy, drobnemi ale 
wyrażnemi, bo zupełnie no- 
wemi czcionkami, w forma- 
cie małym kosztuje bez opra- 
wy kor. 3. W oprąwie z płó- 
tna angielskiego brzegi pą- 
sowe kor. 8.60. W oprawie 
gładkiej, z najlepszego sza- 
grynu, brzepi złocone, rogi 
zaokrąglone kor. 5.50 i 7,50. 
W takiejże oprawie z paskiem 
skórzanym zamiast klamerki 
kor. 6.50 i 8.50 W oprawie 
paryskiej, w maroquin w ko- 
lorze ciemno-wiśniowem, cie- 
„mno-ziełonym lub ciemnosza- 
firowym, brzegi złocone a pod 
miemi marmurkowe koron 
11.50 1 1450 i w rozmaitych: 
droższych oprawach. 


Li Kięgami Katolickiej 
Bra Władysława Miłkowskiego 


w Krakowie, plac Maryacki 9 
telefonu Nr. 1308. 


Tamże sprzedaje się kartki 


korespondencyjne zwykłe z 
marką po 4 hal.a zagraniczne 
no 9 [367e 


Jan UTENA 


zakład ślusarsko -arty- 
"styczny i budowlany. 


Kraków, Długa l 9, 
Studenci 


tnajdą opiekę z całem utrzy- 
Maniem. Adres: Kraków J. 
„ul Zielona L 4 II. p. 


00 0 uko o S KONIE SE T "SPY. 
Wydawca: Krakowskie Tow. Wydawnicze. —Odpowiedzialny redaktor: Józef Rączkowaki. — Drukarnia „Prawdy“ pod zarządem Józefa Jondry w Kreko“ 


należy w Krakowie. 


HOTELE. 


Z nowoczesnemi wygodani 


HOTEL „CITY“ 


KRAKÓW, ul św. Gertrudy 28. 


= III 


i więcej miesięcznej pensyi 
otrzymają agenci z działu de- 
woeyonali, którzy obejmą u 
mnie posadę. Praca ułatwiona 
Pracujący w tym dziale mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia : 

Dom wysyłkowy obrazów 
Kraków 9., Konarskiego 18 
707) 


KONIE a E E 
Sole do picia, 


do kapiel „uż CUKIERNIE. 


Sól morska. CUKIERNIA 
Wody mineralne |J ANA MICHALIKA 


$ KRAKÓW, Floryańska 45. 
tegorocznego czerpania 


rendes-vous świata artystyczno"literaekiego, 


46 
„ierebos | 
najlepszą sól stołową zaw- RESTAURA c Y E. 
szę suchą. 


Spirytus Molla. 
Mączkę Nestla, 


poleca handel 


|. WENTLLI 


w Krakowie 
Telefon 14. 


Telegram: WENTZEL, Kraków. 
Pierwszorzędne specydlności, 


—— 
T 


Niezbędny pod: 


K. NOREK I Sp. 
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 31 


į poleca kuchnię domową oraz bufet obficie zaopatrzony. 


W. KARBOWSKI 


MASAŻYSTA 


przeprowadził się z ul. Szpitalnej na ul. Flo- 
ryańską l. 55 L piętro, 


Kuchnia polska 


185] d znik dla kucharzy i 
| Uczęszczające! sido wiejskich 1 miejskich. Jedynie praktyczne i 08 
panienki znajdą umieszczenie dne prze isy przy potraw do smaczn > 
u intel. rodziny izrael. — Dr. re i ch raare ciast, kremów p. 


Reiner, Kraków Dietlowska 8 niem kor. 3 pocztą opłatnie A 
90. (przedłużenie Wielopola) ~ miray „Nowe Wolne Chwile“, ztą oplatnio Admi- 


Osobiście: 2—5 po południu. | EB M 


Pokoje od $ koron za dobę. 


dla oficyalistów i urzędników prywatnych, ors ode: 
wszelkich kategoryi ałużby domowej, zoSP- RO) | 
czej, przem., handlowej, restauracyjnej, hotel 
itp. 2) Rządowa uprawnione Biuro pośredni” 
przy kupnie palą s A RA ziem nA 
nie, lasów, parcel, wszelkiego rodzaju z 
przemysłowo-handlowych etc. 3) Agencya han 
wa z uprawnieniem do pośredniczenia w wre ii 
sprzedaży produktów ziemnych, rolnych i fab ij” l 
nych. (Przyjmuje się zastępstwa pierwszorzę J 
733] P. T. Firm i Towarzystw asekur.) H 


Stanisława Jumidajowi E 


b. prof. gimnaz. 


w Podgórzu, uł. Krakowska! 
(tuż przy starym moście) Nr. telefonu 


Adres dla korespond. : St. Tumidajowicz, Podgóć | 
nununnaurznsznanozkuncuzanzasassj 


a a m Ma ma ai m ui i 6 wa ko mA dw 


” 
pó | 


M 
i 
H 
H 
| 


| 
| 
Przewodnik dla krawc0ż) 
męskich i damskich z wielu ilustracyami. Jodi?” | 
i niezbędne dzieło w języku polskim dla P. T. k gr 
ców; kosztuje z przesyłką kor. 2,60 h. Adres nie | 

mówienia: Wojciech Samarzewski, mistr% Pea | 
w'ecki, Knignhiitte O/S. Prospekt do nauki 
i cennik form darmo. — Uczę kroju listo | 


Wiele uznań! Wiele U p 


a 
CERA NYC DEEEE | 


WYBUCH JI 


|| 
śmiechu wywoła u każdego bogato ilustrow 


lm zbiorowy Humorys 


zawiera: 
Monologi - Kuplety - Humoreski » Anegdota 
Wiersze - Oracye oraz 75 rycin i t. P- WI eż 
za nadesłaniem 70 hal. opłatnie, Wydawn! 1/2 
„WOLNE CHWILE“, Kraków, ul. Zielona l H 


N gs | 


jo. 


= 


] 
f 


